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oo Imiennie o godzinie 8 %  rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
świętach.

C e n a :
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 3 O kr. —  kwartalna 4 złr. 
w  kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c i i a  przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  e x p e d y c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „ p r  e n  u m e r a c y j  n e p i e n i ą  d z e “ .

Kraków 26 Lipca —  Środa. Roi 1854.
P r * y j m u j ą  s i ę

OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedaśy, kupna, dzieriaw itp.

*  a o p i  a  t 4
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pe 4 kr. następne po

kr z dopłatą po 10 krajcarów za kaidą  publikacyą na stępel rządowy.
L i s t y

nie/rankowanenieprzyjm ują  sit , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
SW sF ' Numer pojedynczy kosztuje 1 0 groszy.

S t r ą k ó w  2 5  l i p c a .

Tekst dekretu z  17go lipca 1854  którego 
treść podaliśmy w N. 164, czytamy w Ga­
zecie Lw ow skiej z 22go lipca w nastepuja- 
cem tłumaczeniu.

O e  k r e  t
ministra spraw wewnętrznych z dnia 17  lipca 
1 8 5 4 , wydany dla królestw Galicyi i Lodome- 
ryi, dla Wielkiego Księstwa Krakowskiego i 
Księstwa Bukowińskiego, mocą którego zezw a­
lają się syłaty na rachunek rent od wynagro­
dzenia za zniesione ciężary gruntowe zapadłych. 

Najwyższćm postanowieniem z dnia 1 6  lipca

stwie Bukowińskiem nastąpiły spłaty na rachu­
nek rent od wynagrodzenia za zniesione ciężary 
gruntowe zapadłych, a to pod następującymi 
warnikami:

§ 1. Komissyi krajowej uwolnienia gruntów 
od ciężarów służy prawo, aby na rachunek rent 
od czasu, jak powinności urbaryalne zniesiono 
od ind mnizaeyi wylikwidować się mającej, na­
leżących , dozwalała na przedłożone sobie proś­
by spłaty w takiej kwocie, któraby dziesięcio­
krotnej dotychczasowej zaliczce urbaryalnej w y­
równywała.

Uprawnieni, którym na mocy Najwyższego 
zezwolenia trzechletnia zaliczka na rachunek 
rent jest już zaasygnowąna, lub się zaasygnuje, 
mogą s, łatę w siedmiokrotnej jedynie ilości ro­
czne i zaliczki urbaryalnej uzyskać.

§ 2. Spłata ma być bez pertraktacyi sądowej 
o przynsl-żneść temu do podniesienia zaasygno- 
waną, który dotychczas zsdiczkę urbaryalną po- 
bi rał, jeżeli tylko renta od indemnizacyi za znie­
sione ciężary gruntowe należąca, nie jest ani 
K*kondykowana, ani zasekwestrowana, ani też 
egzrkucyą objęta.

S P rocen tow an ie ob ligacy i dla u iszczen ia  
spłat na rachunek za p a d ły ch  rent iodcm nizacyj- 
nych wystawić się mających, rozpocząć się ma 
w terminie przypadających procentów od obli­
gacji ssmejże indemnizacyi, który wydanie &sy- 
gnacyi na spłatę bezpośrednio poprzedzą.

Względem ostatecznej reszty rent zapadłych, 
która po odtrąceniu wypłaconych zaliczek i 
spłat aż do wydania kapitału indemnizacyjaego 
pozostanie, zatrzymują przepisy Najw. patentu 
z dnia 29go września 1 8 5 3  L. 2 3 6  d. u. p. co 
do postanowionego w nich rozpoczęcia procen­
towania mcc prawną.

§ 4. Ze spłatami na rachunek rent zapadłych 
w obiigacyach indemnizscyjnj ch uiszczcnemi, 
należy w swoim cennie  Pray ostatecznej likwi­
dacjo' zapadłych rent tak postępywać, jak z w y-  
danemi zaliczkami urbaryalnemi, i w skutek te­
go mają być tj’mczasowo do ksiąg funduszu in- 
demniz8cyjnego wciągnięte.

§ 5. Bieżąca roczna zahezka ma być w ypła­
caną jak dotąd i tym nawet uprawnionym, któ­

rzy spłaty na rachunek rent otrzymają.
Baron Bach, m. p.

Obwieszczenie ministerstwa finansów % dnia 
13go lipca 1854 , # )

obowiązujące dla wszystkich krajów koron­
nych, którem się postanawiają pewne ułatw ie­
nia pod względem podnoszenia procentów od 
tych obligacyi długu P»ństwa, które będą w y­
dane na otworzoną Ć'cs2 i'>* ,» patentem z 26go  
czerwca b. r. (dzień. ust. p. nr. 1 5 8 )  pożyczkę 
państwa.

Dla ułatwienia ile możności podnoszenia pro­
centów od tych obligacyj długu państwa, które 
będą wydane na otworzoną cesarskim patentem 
z 26go czerwca b. r. (dzień. ust. p. nr. 1 5 8 )  
pożyczkę państwa, rozporządza s i ę :

1 )  nieprzypadłe dłużej nad jeden rok kupo­
ny tych na oddawcę opiewających obligacyj 
będą na samo zgłoszenie się we wszystkich 
krajowych, głównych i filialnych kasach, tudzież 
w obu centraluj'ch kasach w Medyolanie i W e- 
necyi wypłacane, i przez wszystkie monarchi- 
czne kasy i urzęda jako podatek przyjmowane.

2 )  W ypłacalne za kwitem procenta od takich 
na imię opiewających obligacyj długu państwa, 
będą wypłacane nietylko w c. k. kasie długów  
państwa w Wiedniu, we wszystkich jej oddzia­
łach kredytowych, w obwodzie całej monarchii, 
za uprzedniem mającem się wyjednać w dotych­
czasowy sposób przekazaniem na te oddziały 
i w  miarę jak takowe obligacj e długu państwa 
opiewają na osoby moralne, gminy; fundacye, 
korporacye, kościoły, probostwa, szkoły itd. 
albo się znajdują w depozycie sądowym, lecz 
także we wszystkich c. k. urzędach podatko­
wych, a względem lombardzko-weneckiego kró­
lestwa, w kasach intendencyi finansowej.

Wiedeń d. 13go lipca 1 8 5 4
Baumgartner m. p

K orespondencja Austryacka  ogłasza na­
s t ę p u ją c y  dziesiąty a r t y k u ł  o  p o ż y c z c e .

W iad om o, ie  u p r z y w ile jo w a n y  a u stry a ck i bank  
N a r o d o w y , w e z w a n y  z o s t a ł  do z a lic z a n ia  w  o d ­
powiedniej wysokości, forszusów na papiery p u ­
bliczne austryackie i obligacj e indemnizacyjne, 
tudzież, że takie same forszusa zaliczać mają 
jego filie w krajach koronnych monarchii.

Cel tego rozporządzenia jest w obecnej zw ła ­
szcza chwili, zupełnie jasnym. Idzie tu o ogólne 
ułatwienie uczestnictwa w pożyczce, szczegó­
łow o zaś o ułatwienie go właścicielom w ię­
kszych posiadłości ziemskich.

Samo się przez się rozumie, że bank przy 
największej nawet z swej strony liberalności 
w zamierzonym kierunku, gotowość niesienia 
pomocy w tym względzie, ograniczyć musi wzglę­
dami wymaganemi jego przeznaczeniem i jego 
kredytem.

Jak z jednej strony, nadmiar tej gotowości

*) Zawarte w wydanym dzisiaj d. 18go lipca 1854 
r. L X V  zeszycie dziennika ustaw państwa nr. 184.

GZĘŚć Ł lTEM E K O -A R T I S T Y C m .
KORESPONDENCYA.

Warszawa 18 lipca 1851 r.

Nie należę do tych, któray wyuczywszy się w Kra­
kow ie, i znalazłszy gdzieindziój sposób do życia, 
zapominają 0 miejscu, któremu winni wykształcenie 
swoje. O ile sposobność pozwoli, czytuję Dziennik 
krakowski „Czas r 0 ,0 . ,a  w*adomości politycznych, 
ale żeby się dowodzie , co się ^  w j{rajj0wja 
dzieje: —  Jestem praktycznym lekarzem i najwię­
cej mnie obchodzi wszy8 o , co z zawodem lekar­
skim ma ścisły  związ®8, rzyPom]nam sob ie, io  
przed 20  laty protomedyk kra wsiki Dr Jakubow­
ski zrobił zapis: z którego doc o przeznaczył jako 
nagrodę za konkursowe rozpr8jvJ P , ne w języku 
polskim przez uczniów wydziału lekarr 'ogo w przed­
miotach krajowo-lekarskich. Gdy Pr*e . "aa0 .s 'ł» że 
tego rodzaju rozprawy nie mogą hyc z ,c*8r~
pane, ale muizą być na d o ś w ia d c z e n iu  P r e , a 
za tein , i e  wymagają poszukiwań i prakty , or,,J 
uczniowie wydziału lekarskiego miećj®*zc*0 nl0“ 
gą, za porozumieniem się z S z . Zapisodawcą, * l8~ 
niono nieco z»p:s i uchwalono, że do konkursu na 
leżeć mogą rozprawy lekarzy praktycznych wykMt8*“ 
conych w Uniwersytecie krakowskim. Uwieńczanie 
rozpraw i przyznawanie nagród z tego funduszu wy­
dało już znakomite korzyści. Rozprawa O g rz y b a c h  
jadow itych  pod względem opisowym i lekarskim, 
data poznać ducha obserwacyjnego Dra Majewskie­
g o , który dziś używa wielkiój w iiętości w Króle­

sprzeciwiałby się zamierzonemu celow i, tak 
z drugiej stronjr nie da się zaprzeczyć, że bank 
w tym o finansowej przy8zj>0Ści Au8tryi roztrzy_
gającym momencie, wielkiemu temu i w spólnem u 
przedsięwzięciu, musi dodać ile tylko'można 
największej pomocy.

Drugim z rzędu celem zaciągającej się poży­
czki, jest zapewnienie skarbu, że potrzeby je­
go w  n a jb liż sz y c h  latach pokryte zostaną; pier­
wszym atoli jest, przywrócenie banknotom ich 
waloru; pożyczka przeto jest lekarstwem prze­
ciw anormalnemu stanowi banku samego.

Jak wszelka inna kuracya, wymaga z strony 
k u r o w a n e g o ,  jakiegoś zewnętrznego albo w e­
w n ę t r z n e g o  natężenia, tak samo też wjobecnym 
wypadku.

W celu pomożenia w  ostatniej analizie sa­
memu sobie, musi obecnie bank usiłowania 
swoje ku wsparciu kredytu pomnożyć. Znaczne
z m n i e j s z e n i e  o b i e g u  j e g 0  banknotów, byłoby w o-
becnej chwili, nie zygkiem, ale stratą, boby było 
zmniejszeniem środka, aa pośrednictwem którego 
naród przy zamierzonej operacyi uczestnictwo 
wziąść ma.

Rozporządzenie przeto w mowie będące, jest 
położeniem rzeczy nie tylko usprawiedliwione, 
ale nawet po prostu konieczne; jest ono środ­
kiem do zupełnego osiągnięcia zamierzonego 
celu, i jeaeli teraz bank postąpi sobie przy za- 
liczaniu forszusów z odpowiednią liberalnością, 
to się przez to postawi sam w stanie ograniczenia 
swego działania do tej miary, która jest rękoj­
mią stsłego i niezmiennego kursu al pari jego 
banknotów.

Co się tyczy tych organów opinii publiezzej, 
które dzisiaj sw e zdanie o pożyczce objawiły, 
oprócz dzienników, które jak przyznać trzeba 
rozwijają w tej mierze godną pochwały gorli­
wość, zjaw iły się jeszcze i inne pisma większej 
objętości, które poświęcone temu samemu celowi, 
osobno bądź w yszły , bądź wyjść mają iktóre naturę 
będącej w tokuoperacyi wpojęciutych warstw spo­
łeczności rozjaśnić starają s ię , które zwykle o o- 
perscyach  finansow ych m ało  co w ied zą . B roszura  
p o d ty tu ł e m :  „o now ej p ożyczce"  której wzniosłem  
godłem jest „ Viribus unitis8 ypołączonemi si­
łam i i która do dzisiejszej Gazety Wiedeń­
skie) je s t  dołączoną, usiłuje nietylko cele, ale i 
wspólne wszystkich korzyści, narodowego tego 
przedsięwzięcia, ile można jak najobszerniej w ja ­
snych i zrozumiałych słowach w yłożyć. Zmie­
rzą ona do stawienia dowodu, że drogość obe­
cna, o ile jest skutkiem agiotaży, zwolna ustę­
pować będzie i musi. Potrzeby gmin wiejskich, 
i interes małego przemysłu są w niej należycie 
uwzględnione, osobliwie też co do tego ostatnie­
go, przedstawionem mu jest w przekonywają­
cych wyrazach, że się grubo myli, jeżeli mu się 
zdaje, że uniknie skutków objawiających się 
głównie w podniesieniu cen wszystkich produk­
tów i potrzeb życia, na drodze podniesienia ce­
ny własnych wyrobów i towarów; bo każde ta­
kie podniesienie ceny, oddziaływa na nich sa­
mych. Kapitał dotknięty agio i cierpiący na nie, 
chowa się i stawia drożyznie opór, na dro

dze coraz to iviększój oszczędności klas kon­
sumujących. Żadne podniesienie cen nie jest 
w stanie wyrównać stratom płynącym z zmniej­
szonego odbytu.

Wydaną w  drukarni Mechytarystów drugą 
broszurę pod tytułem: „życzliwe rady i obja­
śnienia, o nowej dobrowolnej pożyczce z szc ze -  
gotnym względen na gminy wiejskie i.włościan 
uw*,fs. r ' ' Iv?n  “ °żna szczególniej polecić 
notarvusFóor*nowr ,wiei 8hich, naczelników gmin,SEKTA SKSftdSSSr*' ‘ ",?y;ty lk . może b y ^ L " , J g g J J g p - - j j k  
wymienionych klas ludności, i wylicza zrę­
cznie korzyści, które szczególniej dla gmin w iej­
skich, przez ogólne uczestnictwo w pożyczce 
rozdziejające się nieznacznie na pojedynczych 
członków gminy, spłynąć mogą.

Pan W arens, w łaściciel i wydawca Lloyda, 
w ydał broszurę pod tytułem vpozyczka Naro­
dowa,11 w której silnym, wymownym i temu 
znakomitemu publicyście właściwym sposobem, 
objaśnia niektóre więcej interesujące strony tej 
operacyi, głównie zaś dowodzi, i e  ci nawet, 
którzy w obecnej chwili nie dysponują wielką 
gotowizną, mogą pomimo tego wziąść znaczny 
udział w pożyczce, bez potrzeby ograniczania 
się w prywatnych swoich interesach. Pan W a­
rens dowodzi w tej broszurce dalej, jak uży­
teczną rzeczą jest dla Państwa, i szczególnych  
obywateli, że na drodze tej operacyi, wszystkie 
klassy ludności, pojmą jak należy naturę poży­
czki rządowej. Z  jednej bowiem strony, liczba 
tych, którzy dotąd dla niewiadomości, żadnego 
w pożyczkach nie brali udziału , coraz to w ię­
cej s:ę zmniejsza; z drugiej znów strony, zro­
zumieją teraz pojedynczy praktycznie, że kassy  
rządowe, jako prawdziwe Kassy oszczędności 
największe im zapewniają korzyści. Zdaje nam 
się, że zwracając uwagę znacznej liczby czy ­
telników naszych, na istnienie broszur powyż­
szych, robimy im prawdziwą przysługę.

K o resp o n dcBcy t  Czasu,
n , , *  W a d o w s k i e g o  22 linca
Od dwunastu tygodni jak się baw.q ztamaną no­

gą me byłem w tak dobrym humorze, jak wcznrai 
i to zrobił mi Czas, a choć Diiam herbat* raJ> 
blaszanej, z Rewalenty, skuteczniej niż ona'To 
mogło to dużemi literami doniesienie o im liK T  
zaliczce. Jest to manna na nasze rolnictwo i iw J 
by ta manna spadła była przed 3ma Ia?y’n 
łaby może pszenica po 20 złr. m. k. Musi « hYJ 
prawda, bo przecie raz, ie  po łacinie, a dru<n, /  
ie  drukowane: bis dat— gui cito dat —  tak JLi 
i te lOletnie renty dwójnasób się nam odpłacą, i pe­
wno nie sam jeden rzekłem: Niech Bóg zapłaci 
miłościwemu Panu, bo choć zjednej strony potrze­
ba w kraju, ale i tak o potrzebniejszych nas nie 
zapomniał.-— Ja co nie wszędzie widzę złą stronę 
i trzymam się pisma świętego: „nie sądź a nie bę­
dziesz sądzony,8 nie staram się w złćm upatrywać 
gorszego, nie widzę wnieuiszczonej dotąd indemni­
zacyi niechęci, ale ktokolwiek ją i kiedy widział, to

stwie Polskićm. Hydrografia Krakowa i jego oko­
lic napisana przez wcześnie zgasłego, a bardzo wie­
le obiecującego Dra Marczykiewicza, jest pracą, 
która w literaturze lekarskiej i topograficznój zna­
komite zajmuje miejsce. Dziełko: O przesądach 
lekarskich ludu naszego napisane przez Dra Zie­
leniewskiego jest dowodem, ie  autor ściśle badał 
lud nasz, jego zwyczaje, sposoby leczenia, prze­
sądy i nadużycia, podając sposoby zapobieżenia tym 
nadużyciom. Inne rozprawy z tego źródła pocho­
dzące, nie są ogłoszone drukiem, ale jak utrzy­
mują, są równie wa2ne i użyteczne. Bez uwieńcza 
nia i zachęty zapewneby tych rozpraw nie było, 
przecież są one nie małym przyczynkiem do wyja­
śnienia i wykrycia rzeczy potrzebnych krajowi. Od 
lat kilku pomimo troskliwego poszukiwania, nieznaj- 
duję żadnej wzmianki ani w pismaoh, ani w spra­
wozdaniach Uniwersytetu i Towarzystwa naukowego 
o uwieńozonych rozprawach lekarskich: czyby zapis 
przez dawcę był cofnięty? Wiem, ie  Wysoki C. K. 
Rząd troskliwie przestrzega, ażeby przeznaczenie 
zapisów najściślej było dopełnione. Wszakże my mło­
dzi lekarze, wychowańcy Jagielońskićj szkoły rozrzu­
t n i  po świecie, przypuszczeni do konkursu, mamy 
Pra.wo wiedzieć o podawanych zadaniach? Nie tyle 
jazie o nagrodę pieniężną, ile o zaszczyt uwieńcze­
n i e ,  Uniwersytet napisanój rozprawy, a przez 
k « ó r V kKaaa“ia zd°l0()ści i znajomości rzeczy, przez 
7unfiłni« a s'* wziętość i dostatnie utrzymanie.
pisana; o | est. pisać’ ^  rze?z b*,a " f  

nrane kt niewspomm; a co innego pod-
P®d sąd najznakomitszego w kraju

ańsimo *ni nIeg0 m'e  ̂ sobie przyznaną palmę 
pierwszeństwa. Dla tego w imieniu własnem i wszyst­

kich moich kolegów wychowańców naukowych U- 
niwersytetu krakowskiego, mBjących prawo korzy­
stania z zapisu Szan. Jakubowskiego, upraszam Szan 
Redakcyę C zasu , ażeby raczyła ogłaszać konkursa 
do rozpraw lekarskich, jeżeli zapis istnieje, jeżeli 
wydział lekarski podaje zapytania i zajmuje się niemi.

_ _ _ _ _ _ _ _ _  £m sii

Powyższy list podnoszący tak ważne pytanie; dla 
czego od kilku lat nie są ogłaszane zadania na kon­
kursowe rozprawy w języku polskim w przedmio­
tach medycznych? — pobudził nas nietyle do roz­
wiązania powyżój postawionego pytania, na które 
właściwie uniwersyteckie władze najlepiej-by odpo­
wiedzieć mogły, i zapewne odpowiedzą — ile da 
wykazania, jaki jest fundusz przeznaczony na na 
grodę za rozprawy lekarskie w języku polskim, i 
w. jaki sposób Szanowny dawca życzył sobie aby 
j»m rozporządzano. Jakoż W. Protomedyk Dr Jaku­
bowski, wówczas profesor medycyny w Uniwersy- 
‘eci0> zapisał na dniu lszym października 1834 r. 
summę 6000 złp. pochodzącą z pensyi całorocznej, 
do której, dla zrównania 6000 dodał arę na emerytal­
ny fundusz strąconą, w summie f. 240. — Procent 
więc od tej summy miał służyć za nagrodę dla naj- 
lepszój rozprawy konkursowój.  Późniśj na żąda­
nie wydziału z dnia l ig o  maja 1843 Dr Jakubow­
ski poaWolił zrobić taką modyfikacyę w zapisie: ii 
gdy uczniowie nie są w możności rozwiązywania 
zadań, przeto połączą się kilkoletni procent, i do 
takich trudniejszych zadań przypus*czaj  ̂ Slł  gra- 
duowani doktorowie medycyny, wszakże z tem za­
strzeżeniem, aby koniecznie byli uczniami Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

ZONA WYGNAŃCA.
K  a n g i e l s k i e g o .

(Ciąg dalszy.)

R O Z D Z I  A Ł  IV.
Było to w nocy w miesiącu lipcu, który w A u s t r a ­

lii wśród zimy przypada. Wiatr dął gwałtownie 
miecąc tumanami płatów śoieżnych, w oczy przecho­
dzącym w tej chwili spóźnionój. Dziesiąta właśnie

rynau wyg i  , mającego służyć mu za

Ł * . i *  p » £ e , i ł  *»-
? „h!wv czy to niehed • ?wszy odSł °8 kroków 
t  ciem ny kąt, w ktrfr 6 bon8tabel, wcisnął się
ny *nak. Nagłe gwizdnii °*6kaĆ C, C| ał 118 umówi° -  
z ukrycia, i szybko nf i •*» , wyw0*a,() K° niebawem 
dróiy. Ten Zaj L „  post^ lł ku 8w.oj®mu koledze po- 
berts miał w hi SZ? naJPrzńd pieniądze które Ro- 
bywszydo dw« ?SZeJ?iach’ jął g0 Prowa*lzić. Przy- 
przyłożył T orł£U> Roberts przesadził sztachety i oko 
>rzy stolit..0 SZpary w okiennicy. Emilia siedziała 
woty świętycb̂ *Jt8J9c przed pójściem do łóżka ży-

sia ...I l ° na * nt0*w*^ółeś mni9 poczciwcze!... obejdę 
" juz bez ciebie.

zapytaf NelsoCZy êSt9m two‘:|B przyjacielem, powiedz
Jesteś, jesteś —  odpowiedział R o b e r t s ,  a teraz 

ruszaj sobie.
u n is o n  posłuszny wezwaniu zniknął w zakręcie
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teraz wysoką laską naszego Monarchy i Pana, szla­
chetnie zawstydzony został.

Zapewne mój nieznajomy kolega korespondent 
z pod Mielca, ze swój biedy otrzęsie się trochę i 
kupi choć bawełny do bicza z piasku. Ale jak to 
grosz wdowi, pocieszy — i przypomniało mi to, jak 
raz widziałem chłopaka co strasznie skakał i śpie­
wał, myślałem że pijany i pytam go : „a cóż ty ta­
ki w eso ły ?"— „A bo mam dwa czeskie."— Ro*- 
śmiałem się szczerze, ale i ja dzisiaj — ledwie jak 
nie skaczę z radości — tylko na złamanój nodze, 
nie mogę.

Powódź niepamiętna w naszych stronach poni­
szczyła nam siana, poniosła je  do Gdańska, nie wiem 
nawet czy prosto, bobym pisał do p. Kędziora i 
Spółki, żeby tam pamiętał o nich, popsuła owsy, 
kapusty, ziemniaki, narobiła spustoszenia, a dom 
mój oblany rzeczką wydawał się jak Arka Noego 
jeszcze nim gołębia wypuścił, a ja siedziałem jak 
on sam Noe, tylko ze złamaną nogą, moje bydło 
nie holenderskie, bo holenderskie, to zapewne umia­
łoby pływać lepiój, ledwie się z tego potopu świa­
ta uratowało.— Otóż cieszyliśmy się żniwem i te­
raz nam tej pociechy umniejszył trochę ten deszcz 
nieszczęśliwy, ale to nie nad Cedronem tylko po­
dobno było; skończę, żeby drudzy tak się wam nie 
skarżyli.

X  T a r n o w s k i e g o  22 Upca.
Kiedy u nas deszcz nieprzerwanie jak z cebra le­

je, kiedy od dwóch miesięcy doczekać się nie mo­
żemy pogody, kiedy nasze siana i koniczyny od mie­
siąca pokoszone na polach i łąkach gniją, na Podo­
lu tak galicyjskiem jak rosyjskiem czas najpiękniej­
szy, upały wielkie, przy zbiorze sianożęci źadnój 
niedoznano przeszkody, i żniwa na dobre zaczęte. 
U nas ani myśleć jeszcze o sprzęcie, zboża zielone 
całkowicie się pokładły. Jeżeli tak dłużęj potrwa, 
rok następny będzie straszniejszy od teraźniejszego; 
bo żyto nie bardzo się urodziło, a zresztą Bóg wie 
co jeszcze wypadnie. Przysłowie rolnicze niesie: 
Rok suchy nie zrobi głodu, ale rok mokry. Na cóż 
się przyda choćby największy urodzaj, jeżeli wszy­
stko zgnije w polu, albo w stodole.

PorównywBjąc Podole z naszemi [okolicami, dzi­
wna pod względem klimatu pokazuje się różnica. 
Jeszcze zima jak sima, ale co wiecie niezawodnie, 
kiedy u nas padają deszcze, tam są najpiękniejsze 
pogody; kiedy u nas rok suchy, tam nadzwyczaj 
wilgotny. U nas wiatry zachodnie deszcz sprowadza­
ją, a tam wschodnie. My z naszym stanem atmo­
sfery bardzo się zbliżamy do całego Zachodu, mia­
nowicie do Niemiec i Francyi; na tamte strony Za­
chód pod względem jedynie klimatu żadnego wpły­
wu nie wywiera. Wszystko to dowodzi, że my na­
leżymy jeszcze do Zachodu, a Podole już do 
Wschodu.

Oznaczenie klimatu kraju nie jest małój wagi, i 
nie byłoby bez korzyści pod bardzo wielu wzglę­
dami; do czego dostrzeżenia meteorologiczne na 
wielu punktach kraju naszego robione, wielceby się 
przydały. Porównanie tych dostrzeżeń, rzuciłoby 
wielkie światło na prawa przyrodzone wegetacyi, a 
za nią na wszelkie rolnicze stosunki, od których 
dobry byt kraju zależy. Źyczyćby należało, ażeby 
ministeryum oświecenia poleciło wszystkim władzom 
szkół gymnazyalnycb, ażeby starannie zapisywały 
dostrzeżenia meteorologiczne, te dostrzeżenia, żeby 
były przesyłane do uniwersytetów Lwowskiego i 
Krakowskiego, a w tych żeby robiono i ogłaszano 
porównania i umiejętne wnioski z tych dostrzeżeń. 
Tym sposobem kraj pod względem klimatycznym 
mógłby być lepiój poznanym; lecz należałoby, aże­
by 'wszędzie doskonale wyrobione i z doskonale ró­
wną podziałką znajdowały się narzędzia meteorolo­
giczne.

W iedeń  2 3  lipca. N a przedstawienie jen era ­
ła  hr. Schlika poprowadzony ma być niebawem 
telegraf ze Lw ow a do Czerniowiec.

— Rząd namiestniczy Lombardyi czyni w ia­
domo, iż w stępujący w łasnowolnie do wojska 
mogą otrzymać stopień kadetów bez zcajou10" 
ści języka niemieckiego, co wymaganem dopie­
ro będzie przy egzaminach oficerskich.

— Z apisy  na nową pożyczkę, w dniu wczo­
rajszym przedstaw iają następujące znaczniejsze 
cyfry: M inister baron Bach w raz z podw ładny­
mi sobie urzędnikami 1 7 5 ,6 5 0  z ł r . ; pierw sza 
austryacka kassa oszczędności 1 ,0 0 0 ,0 0 0  z łr .; 
Tow arzystw o żeglugi par. na Dunaju 8 0 0 ,0 ” t ,  
fundusz pensyj tegoż tow arzystw a 100 ,00 ” ; 
A leksander Schóller 3 0 0 ,0 0 0 ;  Rovert i Spó™* 
2 5 0 ,0 0 0 ;  synowie W ertheim steina 2 0 0 ,0 0 0 ; 
Keudler i S półka, H ard t, Liebenberg, Theurer, 
A uspitz , Gorinp po 1 0 0 ,0 0 0 . K siąże Filip **a" 
thyan zapisać się ma z 8 0 0 ,0 0 0  z ł r . ;  fabryk*1̂ 
M iesbach za siebie i swoich ludzi 1 3 5 ,0 0 0 . 
W  Banku eskomptowym w Pradze zapisań® się 
pierw szego zaraz dnia 1 ,8 1 2 ,2 0 0 , w tej liczbie 
kassa oszczędności 1 ,0 0 0 ,0 0 0 ;  bank:er ^ d e - 
kauer za siebie 1 5 0 ,0 0 0 , w imieniu innych o- 
sób 4 6 8 ,0 0 0 ;  Riedl 1 0 0 ,0 0 0 . W  Peszcie 
pisano się w dniu 2 0  b. m .: Gmina 1 ,0 0 0 ,0 0 0 , 
Leopold lir. Nadandy 3 0 0 ,0 0 0  z ł r . ,  hr. M ikołaj 
E sterhazy  2 1 0 ,0 0 0  z łr . ,  Gmina Gran 1 0 0 ,0 0 0  
zło t. re ń ., Stuhlweissenburg 1 7 0 ,0 0 0  zł* ren,j 
Keczkemet 3 4 3 ,9 1 0 ; kasa izby handlow o-prze“ 
m ysłowej 1 ,5 0 0 ,0 0 0  jeśli pożyczka 5 lat trw ać 
będzie, a jeśli krócej to 1 ,0 0 0 ,0 0 0 ; pod tym sa­
mym warunkiem kasa oszczędności styryjska 
stosunkowo 3 0 0 , 4 0 0  lub 5 0 0 ,0 0 0 . Gmina ży­
dowska w Peszcie 1 ,0 0 0 ,0 0 0 ; gmina Buda z łr. 
2 0 0 ,0 0 0 ; gmina nadżupaństw a 1 ,2 3 2 ,0 0 0  z łr. 
gmina Torók S. Miklos 1 6 2 ,0 0 0 . W  Bernie 
zapisano się 2 0  i 2 Igo 3 7 6 ,0 0 0  (m iędzy temi 
Namiestnik hr. Lażański 5 0 ,0 0 0  z łr . Hering 
1 0 0 ,0 0 0 ); w Linz 22go 1 0 5 ,2 6 0 , w  Lublanie 
2  Igo 2 2 7 ,2 0 0  (b ar. Apfaltern 1 0 0 ,0 0 0 )  kasa 
oszczędności w  Lublanie 1 0 0 ,0 0 0 ; w Salzbur­
gu 21go  2 2 3 ,3 1 0 ,  gmina Trydent 1 0 0 ,0 0 0 ; 
w Opawie 2 ig o  6 1 2 ,7 4 0 ;  w Tryeście 20go 
2 ,1 1 2 ,8 0 0 ; we Lwowie 20go  4 1 1 ,6 7 0  z łr .

U  o s  s  y  a.
Czytamy w Korespondencyi Austryackiej: 

P iszą nam z Odessy pod d. 1 4  b. m.: W czoraj 
w dniu urodź n Cesarzowej Je j Mci rosyjskiej 
pokazały  się wcześnie o świcie trzy  parowce 
nieprzyjacielskie, z których jeden francuską a 
dw a angielską nosiły flagę, i nie w yw iesiw szy 
oznaki parlam entarskiej, podsunęły się pod ba- 
terye nadbrzeżne praw ie o s trz a ł  działow y. 
Około 9tej rano, oddaliły się znowu w kierun­
ku ku południowi i zaledw ie okrążyły  przylą­
dek L&ngeron, kiedy miasto strwożone zostało 
silną kanonadą. Parow ce stanęły  blisko hutoru
Cortazzego i rozpoczęły  ogień na maszyny w y­
budowane dla wydobycia tułow u zatopionej fre­
gaty „T iger“, w yrzuciw szy z tysiąc kul z d z ia ł 
paixhansowych. Poniew aż z początku parowce 
s ta ły  tuż przy brzegu , przeto jedna lekka ba- 
terya połowa rosyjska i cztery szmigownice po­
łowę spiżowe rozstawione na esplanadzie bez 
laweto w dla obrony wraku okrętsw ego, rozpo­
czę ły  dość skuteczny ogień, wskutku którego 
pomienione parow ce stanęły  w większej odle­
głości ta k , że nie mogły być rażone od dzia ł 
rosyjskich i doneśnemi działam i swemi doko­
nały dzieła  zniszczenia. Na stronie rosyjskiej 
raniono jednego człow ieka i 3  konie artyleryj­
skie. Około w ieczora parowce nieprzyjacielskie 
w ypłynęły  na otw arte m orze, i uroczystość dnia 
tego zakończoną by ła  balem, jak i tameczna gmi­
na d a ła  władzom cywilnym i wojskowym , i na 
którym znajdowali się w w iększej części kon- 
sulowie zagraniczni.

— Czytamy w Lloydzie następujący list z Pe­
tersburga z d. 11 lipca:

„11 fa u t  introduire une autre sonde dans la

plaie:a Temi słow y pewna wielce wysoka oso­
ba zw ana zwykle feniksem familijnym, schara­
kteryzow ała nową tnissyę dyplomatyczną księ­
cia A leksandra Gorczakowa na zebraniu w je­
dnej z najw spanialszych i najwytworniejszych 
dacz pod Petersburgiem. To co by ły  poseł fa­
milijny przy dw orze ulubionćj córki cesarskiej 
(w  S tu ttgardzie), do stolicy Austryi poniósł, 
tak dobrze nie je s t w  Petersburgu tajemnicą 
pod względem ducha, ja k  i rzeczy które tu i 
owdzie w  w łaśc iw ą kolej ma wprow adzić. R ze­
czywiście potrzeba tu bardzo pilno p rzy jsźaie j- 
szej zmiany po łożenia , gdyż pomimo tak roz­
tropnej kw arantanny, jaką najsłodszy i “ *)«*- 
godniejszy ze w szystkich urzędników hr. Klein- 
michel i zupełnie teraz pobałamucony naczelny 
policmajster G ołachow  I. w ystawili naprzeciw  
legionowi urzędownie przyznanych nieukonten- 
tow ań, nie można było zatam ować zupełnie 
prądu tych zastraszających  now in, które od och 
tygodai dzień po dniu ze w szystkich stron na­
ciskały. Zaarow ione zaufanie w siebie z tczy n a  
cherzeć, a symptomata tej choroby wszędzie 
widoczne. Nie przewidywano ani u dworu ani 
w żadnym pałacu na „Bolszoja Storona“ po­
łożonym , aby rzeczy tak przeciwny i upoka­
rzający w zię ły  obrót. Z e książę Aleksander 
Gorczakow de but en blanc (po  2 5  czerw ca 
gabinet petersburgski b y ł bardzo wojenny, od 
tego dnia do 29go  przechylano się na stronę 
pokoju) z pokojowemi propozycyami do W ie­
dnia pośp ieszy ł, to przedstaw ia panująca tu o- 
bawa. W praw dzie propozycye te rozmaicie mo­
gą być tłumaczone i w ykręcaue, znane bowiem 
przysłow ie rusk ie: siedzę u brzegu i czekam 
wiatru * ale kto zna żelazny charakter Cesarza, 
ten zdo ła  osądzić , co musiałoby z a jść , aby 
choć pozór gotowości pokoju w czyn zamienić.

W ojna nad Dunajem, która niedawno jeszcze 
temu ro z sy ła ła  biuletyny, roznoszące w szędy 
woń zw ycięztw , ze sz ła  dzisiaj na bete noire 
dworu i tow arzystw a. W szyscy biją na tych 
ludzi, którzy s ła w ę  wojenną Rosyi dozwolili 
poniżyć przed w rogiem , którego tak słabym  być 
mniemano. Cesarz w praw dzie nie lubi kiedy się 
na wypadki naddunajskie zbyteczny kładzie na­
cisk , gdyż w takiem postępowaniu widzi on 
jtk b y  pośrednią ceuzurę , której adres nie z a ­
wsze przez Podole lub Bcssarabię. Osoba znaua 
we dworze hr. Sz. klóry w jednym z salonów 
pctersburgskich deklam ow ał z pewną drama­
tyczną pow agą urzędowy biuletyn a odstąpieniu 
od S y listry i, co zaraz  doniesiono, ma teraz 
czas w ykszta łcać swój talent deklamacyjny w do­
brach swoich w  gubernii Tambowskiej. Nau­
czono go że w yrazy  w stępne tego biuletynu po­
winny być czytane szybciej, a tłum aczenia nie
przyjęto. Pomimo tego coraz w ięcej tu takich 
popełniają grzechów , które s ta ra ją  się potem 
osłonić w ąfłą  pokryw ką patryotyzmu ruskiego.

W aw rzyny  siwego wodza z trudnościami i 
przypadkowo zdobyte, zapomniane już dziś 
w Petersburgu. Bohaterzy budoarowi rozszar­
pali je ,  a piękne rączki roznio»ły je na w szy­
stkie w iatry. K siążę M ichał Gorczaków który 
zadziw iał dawniej św iat petersburgski radosne- 
mi biuletynami, nazw any dziś jetta tore  (z a d a ­
jący urok), którego obecność sprow adza burze 
śród najpiękniejszej p ngody. Zw ycięztw o A n- 
dronikowa i drastyczne obnoszenie zwycięzkich 
trofeów jego po ulicach stolicy, m rgło tylko 
w p ływ ać na niższe w arstw y mieszkańców. 
W  g ó rze , nie patrzą co się dzieje w A zy i, a 
ca ły  ich wzrok i natężenie skierow ane ku temu 
co bliżej.

Panująca zaraza powiększa jeszcze alarm 
nieszczęśliwych wydarzeń wojennych. Hr. W o- 
roncow-Daszków , niegdy poseł w Turynie i 
Monachium, wnuk sław nego prezydenta aka­
demii ro sy jsk ie j, najbliższej przyjaciółki i naj-

zaciętsze) nieprzyjaciołki Cesarzowej K atarzyny 
II., jednem słowem  księżnej Daszków, um arł 
w tych dniach na cholerę. B ył to pan wielki w  naj- 
obszerniejszem i najszlachetniejszem tego słow a 
znaczeniu.

Bezpośrednia praw ie bliskość eskadry nie­
przyjacielskiej sparaliżow ała zupełnie handel 
en gros i zaufanie w przedsiębiorstwach han­
dlowych. Kupcy kapitały  i siebie samych s ta ra ją  
się zabezpieczyć w g łęb i kraju. K assy publiczne 
są strasznie w ycieńczone, a s łabe patryotyczne 
dary szlachty po guberniach w praw iają i skarb 
i C esarza , który na nie pochwałami odpow ia­
dać m usi, w  rozpacz. W ydatki przy tem nie­
zmierne. W  pierwszem zamieszaniu wydano o -  
gromne pieniądze na środki najbliższej obrony, 
nic ważnego nie zdzia ław szy , a naw et pośpie­
szne fortyfikacye Newy są już przedmiotem po- 
wszechnego szyderstw a.

C esarz wciąż rozdrażniony. Olbrzymia to w al­
ka w szystkich uczuć w g łęb i jego się odbywa. 
Niechaj się Europa ma na baczności, albowiem 
wspomnienie godzin tej w alk i, tych dni poku­
tnych, jak  to n azw ał jeden z członków familii 
cesarsk iej, może być w tej chwili stłumiona 
koniecznością, ale może też nadejść godzina, 
kiedy owe plany których połyski już teraz nie 
na jednych ustach w yw ołują szyderczy śmiech, 
dojdą do mściwego wykonania. Cesarzowa wciąż 
chora. Je s t to osoba dziś już złam ana na siłach , 
w ychud ła , z tw arzą  cery chorobliw ej, rysy 
nerwowem drganiem zmienione, oczy miotające 
niepewne spojrzenie z poaurym i surowym w y­
razem powiek i ust. Cesarz bywa często w C ar- 
skiem Siole i dw a razy by ł już w K ronstadzie.

Aby ocenić raz jeszcze zbiorowo stan umy­
słów  w społeczności w y ższe j, dość powiedzieć: 
lękają się w iele , a b  się i wiele spodziew ają, 
a to co ju ż  przebyto, zapisanem je s t na karbie. 
Coby zaś nadzw yczajnego zajść m ogło , to leży 
chyba w rękach Opatrzności bożej, której w y­
roki zapisane w dziejach płomienistemi g ło s ­
kami.

K rólestw o Polskie.
W a rs z n w a  2 3  lipca. Z  powodu ponowienia 

przepisów co do przybyw ających do K rólestw a 
na zarobki przy siano kosach, górali Karpackich, 
stanow iących: 1 )  Ze tym z w łościan galicyj­
skich, którzy przychodzić będą do K rólestw a 
przez komory celae w Zaw ichoście, Igcłom ii, 
Ś ierosław icach, Sandomierzu i Dołhobyczowie, 
w zamian za mające im się odbierać paszportu 
w ładz galicyjskich, w ydaw ane będą św iadectw a 
na wolny pubyt w Królestw ie przez burmistrzów 
delegowanych obecnie czasowo do nadzoru nad 
fliaami, SJ) i e  r z y i y  guberni.lae, niezawiśle od 
zawiadomienia komisyi rządowćj spraw  wewnę­
trznych, oraz w ydziału celnego, obowiązane są 
także niezw łocznie u p rzedzić  od siebie w ładze 
celno-graniczne, gdzie mianowicie udaw ać się 
powinni przebyw ający granice w łościanie gali- 
cyjsey, celem pozyskania św iadectw  na wolny 
pobyt w K rólestw ie; nakoniec, 3 )  że przy po­
wrocie tych ludzi za granicę, mają im być z w ra ­
cane odebrane poprzednio paszportu, przy za ­
trzymaniu św iadectw  przez tutejsze w ładze u - 
dzielonych im czasow o; gubernator cywilny R a­
domski, przeznaczył do w ydaw ania św iadectw  
w miejsce paszportów  tej kategorvi ludziom od 
strony komory Z aw ichostu , p. Olaszewskiego, 
burmistrza m. Iw anisk ; tamże flisów kontrolu­
jącego; od strony komory Igołom ia, p. M acie­
jowskiego burmistrza m. B rzeska, tamże flisów 
kontrolującego; od strony komory Sierosław ice, 
o. B łędow skiego, b irm istrza m. Koszyc, tamże 
flisów kontrolującego; od Sandom ierza, p# 
szew skiego, prezydenta m. Sandom ierza, kon- 
tralę nad flisami rozciągającego.

— J W . spraw ujący obowiązki Namiestnika

Roberts zapukał lekko w okiennicę, a Emilia wy­
lękniona zawołała:— kto tam?

— To ja moja dobra Emilio! twój Reginald — 
rzekł Roberts półgłosem— otwórz drzwi duszko.

Emilia poznała głos, lecz wachała się jeszcze:
— Kto tam — zapytała powtórnie, zbliźająo się ku 

oknu.
— To ja mój aniołku: to ja — odpowiedział zbieg. 

Tylko cicho, otwórz drzwi i przytul nieszczęśliwego 
twego Reginalds.

Emilia jednym susem była przy drzwiach i otwarłszy 
je znalazła się znowu w obec swojego męża. W każdej 
innej chwili uderzyłaby ją zmiana w jego twarzy i 
ubraniu; dostrzegłaby jego płci przyczerniałój, jego 
spalonych rąk i poszarpanój odzieży, tecz teraz rzu­
ciwszy się w objęcia człowieka, któremu wiarę i mi­
łość poślubiła, taką przejęta była roskoszą, że nic 
koło siebie nie widziała, a serce jój równóm pała­
ło uczuciem, jak w dniu, kiedy pełna najsłodszych 
nadziei zbliżała się do Gretna-Green.

— Powiedz mi prawdę, zaklinam cię mój drogi 
Reginaldzie 1— rzekła, i ot® gniewaj się Da mnie, że 
ci to śmiem mówić, ale z ust twoich własnych pra­
gnę usłyszeć, że nie dopuściłeś się zbrodni, o którą 
cię obwiniają. Wyznaj mi bez obawy, gdyż nic na 
świecie nie jest w stanie skłonić mnie, żebym cię 
przestała tak kochać jak cię teraz kocham.

— Niewinny jestem jak ty Emilio, odpowiedział 
Roberts, i wezwał świadectwa nieba na poparcie
prawdy. .

— To ty nie nazywasz się Karol Roberts? jesteś 
więc moim drogim Reginaldem Harcourt? i 1° “ '® 
prawda, żeś mnie oszukał?

— Fałsz piekielny, rzekł Roberts, przybierając 
teatralną postawą.

— Dzięki Bogu! rzekła Emilia, wspierając się na 
łonie męża. 0  mój Reginaldzie, jakżem ja szczęśli­
wa! Dójmy teraz pokój naszym kłopotom, prawda 
w końcu tryumf zawsze odniesie. Opatrzność w nie- 
docieczonym jakimś celu zgotowała nam tę chłostę, 
znośmy ją z rezygnacyą i wdzięcznością ukochany 
mój Reginaldzie.

W tej chwili ktoś trzeci wystąpił na scenę. Był 
to mężczyzna, który się niewiedzieć jak zakradł do 
sypialnego pokoju Emilii, gdzie ukryty nie stracił 
ani jednego słowa z rozmowy. Nie chcąc jój prze­
rywać czekał sposobności wmieszania się do niój bez 
wrzawy. Dla tego otwarłszy ostrożnie drzwi, po­
dniósł zwolna rękę, w którój trzymał pistolet zwró­
cony lufą w piersi Robertsa, i w tój pozycyi pozo­
stał nieruchomy, aż się oczy zbiega z jego oczami 
spotkały.

— Ani mi się rusz, bo zginiesz! zawołał.
Przerażony Roberts nie myślał o ucieczce, a prze­

strachem zjęta Emilia, zsunęła się na stojące po za 
nią karło, i nie mogąc przemówić słowa, pozostała 
świadkiem rozwiązania tój dziwnej zagadki.

Z wzrokiem jak orzeł w zdobycz utkwionym, z pal­
cem na cynglu pistoleta, zbliżał się do Roberga zwol­
na, krok za krokiem Jerzy Flower.

— Kapitanie, przemówił wreszcie, nacierając co­
raz bliżej na RoberlSB, wiesz co cię czeka jeżeli się­
gniesz ręką ku bieszeni.

Stanąwszy o krok przed zbiegiem, który blady i 
drżący przyrósł do miejsca jak wryty, rzucił się 
Elower na niego, pochwycił go za ręce i po chwili 
obie pięści Robertsa skute były w kajdany.

— Teraz rzeki Flower— przebacz kapitanie, że 
przystąpimy do zwykłych formalności.

Potem obracając się do Emilii:
— Bądź pani spokojna, chodzi tu poprosili o zro­

bienie przeglądu w kieszeniach jegomości. Oto naj­
przód jego chustka do nosa, i mówiąc to położył ją 
na stole.

— Potem — ho, ho, cóż to u ciebie robi ta kru- 
cica ptaszku! przypadkiem zapewne.... czy nabita?

— Nie.... odpowiedział Roberts słabym głosem.
— Tertio... lulka. Item puszka blaszana zawiera­

jąca.... co ? — a ty osuście jakiś! łotrze bezwstydny! 
świadectwo uwolnienia. Komuż go skradłeś ? Ale co 
widzę? twój własny rysopis co do joty. A.... jestem 
w domu, jeszcze ostatnia próbka twego dawnego 
rzemiosła. Podpis najdokładniejszy sekretarza Mao- 
leny, ale “'ech mnie piorun trzaśnie jeżeli uwierzę 
w jego autentyczność, zanim mi wytłómaczysz, dla 
czego znaki wodne w papierze późniejszą noszą da­
tę , niż data dokumentu? Mogłeś był przecie nie- 
prześlepiać tego drobnego szczegółu, kiedy masz 
taki talent w ręku.

Potem wracając do rozpoczętego przeglądu.
-— Mówię: puszka blaszana, zawierająca fałszywe 

świadectwo uwolnienia. Ależ mój waleczny kapita­
nie, to pachnie szubienicą, a ponieważ niechciałbym 
tak rychło z tobą się rozstawać, możemy tym pa_ 
pierom lulkę sobie zapalić.

Roberts wybąknął podziękowanie za tę niepojętą 
względność. Emilia uklękła i modliła się, lecz słowa 
które chciała wymówić, ginęły w piersiach.

— Nacóżbym, dodał Flower miał i tę krucioą 
składać w ręce sądu: prześliczne cacko! Dawniej po­
siadał ją Dawson, jeżeli się nie mylę, od niego prze-

siła do ciebie. Z kolei, dziś będzie moją.
I włożył ją z uśmiechem zadowolenia w kieszeń 

u kamizelki. ,
— Przedmioty więc znalezione u więźnia — pro­

wadził dalej, ograniczają się f ng c|,ugtoe ^  noga
i lulce, a to odkrycie szkodzić ci nie może. Czy masz 
pieniądze.

_  Ani złamanego grosze.
— . w chustkę twoją sailing i kilka 

miedziaków, że y cię władza nie poczytała za cher­
laka, który na wszystko odważyć się gotów.

po tym wstępie zabierał się Flower odprowadzić 
więźnia o najbliższój straży, gdy Emilia rzuciwszy 
gję na kolana błagała o wzgląd dla swego męża, 
prosząc aby g0 jeżeli można przy niej zostawił.

)eJ Poruszyły ajenta policyi, który chętnie 
byłby się zrzekł na(?rody, i zaniechał calój tój spra- 

jfdyby gję nieobawiał 0 siebie. Emilia uwiesiła 
S1ł  U szyi zbiega, całowała go i ponawiała prośbę 
Sw9 za nim.

— Dla pani to zrobię, rzekł Flower, że się po 
ludzku z nim obejdą, co więcej przyrzekam nawet 
ie mu się to upiecze.

— 0  dzięki ci panie! dzięki! zawołała Emilia 
gdybyś Waćpan wiedział jak grodig g njm _»
jiono, miałlbyś ść nad nim i nademną.

— Nie -T" r,eH Flower tonera ła ­
godnym-. P yi ę u jutro, i mam nadzieję ł 0 cj
d° T a r X  czPe T l» S ,- r  D°br8"°C,~ ^
niLła wieczerza i h ,°,ub,e u mnie wy<fodue ciepła wiei zena i butelka porto. (D. c. n.)
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K rólestw a, jfcner.ł-adjutaiit hrabia Hiid.ger zna­
laz łszy  konie, przez obywateli Gub. W arszaw ­
skiej dla wojsk w r. b. dostawione, w  dobrym 
stanie i odpowiadające w zupełności swojemu 
przeznaczeniu, a przypisując to gotowości oby­
wateli Gubernii do ścisłego spełnienia poleceń 
rządow ych, ośw iadcza im z tego powodu swoje 
podz ękowanie.

W sobotę o godzinie 107* wieczorem, J  W. J e -  
nera ł-ad ju tan t hr. R udiger, spraw ujący obo­
wiązki Namiestnika K rólestw a, pow rócił na pa­
rostatku „W isła*  z tw ierdzy Nowogeorgiew- 
skiej do W arszaw y.

T u r c y t
Drogą lądową nadeszłe ze Stam bułu listy pod 

dniem i l  b. m., tudzież ze Smyrny m ów ią, iż 
konsul austryacki w Smyrnie oznajm ił podda­
nym rosyjskim tam m ieszkającym , że im nadal 
nie może daw ać opieki, zatem we wszystkich 
sp raw arh  mają się w prost odnosić do w ładz 
m iejscowych, a to jedynie z tego powodu, iż 
pozostali w krajach tureckich po za termin do­
zwolony im do w yjazdu. Odtąd zatem nie mogą 
b y ć  inaczej uw ażani, tylko jako poddani tu­
reccy. W  kołach świadomych rzeczy w P era 
utrzymują, że flota połączona przepędzi zimę w 0 -  
dessie. Port ten ma być niezawodnie w sier­
pniu przez flotę połączoną stale opanowany. 
Pełnomocnik francuski w  Stambule p rzed łoży ł 
Porcie notę z oznajmieniem, iż rząd francuski 
z najw iększą w idziałby niechęcią, gdyby Porta 
p rzystąp iła  do formowania jakiejkolwiek cho- 
rągw i cudzoziemskiej. Z S uliny  donosząl ig o , iż 
w ylądow ały tam wojska tureckie, tudzież, iż 
rozpoczęto tam roboty mające n i  celu u- 
przątnąć koryto tego ujścia zawalone przez R o- 
syan. T ulcza, Izakcza, i M aczyn zostały  do 
szczęfu spalone, skąd w noszą, iż Rosyanie zu 
pełnie usuw ają się z Dobruczy.

Księstwa Naddunajskie
O bitwie dnia 7 g o  i 8go lipca podajemy kilka 

wersyj.
Dnia l i g o  b. m. ogłoszono w Konstantyno­

polu biuletyn w tamecznej gazecie tureckiej o 
ostatnich wypadkach nad Dunajem. Hrzmi on jak  
następuje: „W ojska cesarskie pod wodzą Hassana 
Haki i Saida paszy, odbyły żw aw ą utarczkę 
z Rosyanami pod Dżjurdżcwem. Dzięki zdolno­
ści duwódzców i rzadkiej waleczności wojsk 
naszych, zwycięztwo przy nas zostało. N astę- 
pujący ji st wyciąg z depeszy, którą Dmer pa­
sz* w y s ła ł gońcem w dniu 9  lipca o tej bitwie, 
a który dziś p rzybył do Stam bułu: „Depesze 
które odebrałem  dziś od H assana Hakki do- 
wódzcy korpusu w Ruszczuku, i od Saida paszy 
jeneralnego gubernatora S y listry i, donoszą mi, 
Że w p ią te k  lltfg o  S z e w a la  z a s z f a  m ię d z y  n a -  
szemi wojskami i n ie p rz y ja c ie le m  z a c ię ta  b itw a . 
Rano O siej O j. po europejsku o 9 e j)  w y s ła n o  
silną kolumnę naprzeciw wyspie Kama u stóp 
Ruszczuku leżącej, gdy tymczasem, g«y v  _____  z wyspy
Mokan-Oglu inny 'korpus w yruszył 
dżewo. Rosyanie ujrzaw szy to , w yprow adził 
szybko znaczne wojsko z Dżjurdiżewa i w 
S łab isk a , tudzież działa , i walka rozpoczęła się 
na wyspie Kama. Turcy wzmocnieni znacznym 
oddziałem wysłanym  im w pomoc 1 wspierani 
ogniem tw ierdzy, przyjęli nieprzyjaciela dzielnie. 
Po zaciętej walce 107* g»dzin trw ającej, zw y- 
cięztwu przew ażyło  się na naszą stronę i o- 
syanie szukali ocalenia w ucieczce. Osmanie me 
tracąc czasu zajęli się fortyf.kowan.tm wyspy 
K am a, gdy tymczasem nieprzyjaciel rozstaw ił 
po za sobą posterunki, poburzył mosty zbudo­
wane na wązkićj r*ece P®*1 Dżjurdżewem i za ­
palił baraki i inne zabudowania wojskowe w y­
stawione u portu tego miasta. Bitwa ta koszto­
w a ła  llosyan 5 0 0 0  zabitych , a liczba rannych 
jest niezmierna. Z  naszej strony zabitych i ran ­
nych je s t 5 0 0 , która w stosunku ze stra tą  nie­
przyjaciel* j es  ̂ nieznaczną".

Ć. Z . Cor. podaje następny w yciąg z raportu 
rosyjskiego 0 *eJ samej bitwie. Rosyanie cofnęli 
się przed przew ażająccmi siłami tureckiemi do­
browolnie w nocy g d. 7go na 8 my lipca w od­
wrocie porządnym n* F ra te sz ti, ponieważ jen. 
Sojmonow nie uw aża ł za potrzebne bronić u- 
porczywte lej nieważnej pozycyi. Rosyanie mieli 
bardzo m**0 zab itych1 rannych , natomiast Turcy 
w  samych poległych stracili 3 0 0 0 . Piętnaście s ta ­
tków tureckich napełnionych wojskiem zatopiono 
i wszyscy na nic*1 c ’ ® J® ,Pe4° potonęli. U siło­
wania Turków zdobycia ej pozycyi orężem nie- 
powiodły się kilkakrotnie, 1 zaw sze bywali od­
parci z wielką s tra tą , de r  zy n* brzeg wstąpili.

O tej bitwie pisze konstantynopol.tański kore­
spondent Lloyda. Dni* 1*2° epeszy dato­
wanej pod dniem 9  b. ?Ł0,.,l!1mw *adoin®ćć
o znacznej bitwie pod Dżjurd , ’ * czego 
sio Dokazuje, iż niebyła to 1 *e
Turcy górę otrzymali. Nazajutrz i J f  n_e8z*y
bliższe szczegóły, które lubo w y r< ;jdf P *****'
dzone, rzucają w szakże niej» ki% s*  ?nem Haki 
bitwę. W edle nich, Turcy pod H assan ! 
paszą w 3 5 ,0 0 0  ludzi ruszyli z BaMCMko, 
obsadzili dwie wyspy na Dunaju, 1 naaciąg n  
cych z D żjurdżew a Rosyan w 3 0 ,0 0 0 , z p 
cą ognia działow ego z tw ierdzy nietylko u 
brzegów tak daleko odparli, że mogli poburzył 
fortyfikacye rosyjskie na w yspach, ale ich w y ' 
parowali z D żjurdżew a, które obecnie wojskiem 
własnem  obsadzili. Turcy liczą , że wzięli tego 
dnia 1 6 0 0  je ń c a , że położyli trupem 5 0 0 0  nie­

p rzy jac ió ł, którzy mają prócz tego 2 - 3 0 0 0  ran ­
nych. Urzędowy raport podaje stra tę  turecką na 
SSOOO zabitych i 8 0 0  rannych. (P a trz  wyżej").

Soldaten-freund  podaje o tej samej bitwie 
szczegóły, w duchu jak zw ykle Rosyi przy j*- 
żniejszym. Dnia 5go o 3ej rauo 1 3  statków tu­
reckich zbliżyło się do wyspy Mokan naprze­
ciw D żjurdżew a, na i.tórej praw ie ca łą  zimę 
stali Turcy. Z ajęli oni jej część i poczęli ręczny 
ogień na baterye rosy jsk ie , która odpowiadając 
z dzia ł, pięć łodzi tureckich uszkodziły, i zmu­
s iły  powrócić w raz z osadą swoją na praw y 
brzeg rz e k i; cztery inne łodzie strac iły  maszty 
a naw et parow iec m usiał się cofnąć do ujścia 
Łomu. P rzy  tej sposobności Rosyanie stracili 3  
zabitych i 6  rannych, a potem w czasie ca ło ­
dziennej kanonady dwóch, między którymi kapi­
tan artyleryi A rcybaszek, tudzież 4ch rannych. 
Dnia 7go rozpoczęli Turcy z tw ierdzy 1 z j,a- 
teryi śród tego na wyspie Mokan wysypanej 
gw ałtow ny ogień, pod którego zasłoną w ojska 
w ysiad ły  na wyspę Radowan. Dwa bataliony 
tomskiego pułku strzelców natarły  odważnie i 
posuwając się od pozycyi ku pozycyi doszły  do 
drugiego końca wyspy, przyczem dowodzący 
tam jenerał-porucznik Chrulew otrzym ał iane 
w rękę. Równocześnie Turcy w ysadzili wielka 
ilość piechoty na wyspę M okan, a częścią i n» 
lewy b rzeg , gdzie ją  w szakże odparł kolimań 
ski pułk  strzelców. Turcy odparci tutaj, rzucili 
się znowu na w yspę Radowan i korzys t* j-c 
z jej roz leg łośc i, wysadzili znaczne s iły  n* ją’ . 
starali się zaraz  otoczyć strzelców  rosyjskich’ 
co im się wszelako mepowiodło. Od samego 
świtu do zachodu słońca trw a ła  w tej bitwie 
uporczywa walka, w yradzająca się często w  for­
malną bitkę. Turcy po kilka razy  odparci w ra­
cali na łodzie. Aby uciekających w strzym ać 
rażono ich własnemi działam i kartaczowym 0- 
gniem z parow ca i łodzi kanonierskich. A rty ic- 
rya rosyjska, która rozstaw iła  się na brzegu 
naprzeciw  w y sp y , mimo morderczego ognia 
z tw ierdzy i flotylli zatopiła  15  statków  turec­
kich z wojskiem i uszkodziła parowiec. W ed ług  
raportów jenerała-porucznika opartych na ze­
znaniach jeńców, Turcy stracili p rzeszło  5 0 0 0  
ludzi. W szystkie ich usiłowania osadzenia się 
na lewym brzegu nicpowiodły się. P rzesz ło  4 0  
batalionów było w ogniu. Orner pasza który 
z licznym orszakiem przybył ( ? )  do Ruszczuku 
dow odził osobiście. 18  batalionów rosyjskich 
trzym ało się przez 1 4  godzin w stanowiskach 
swych rozrzuconych na 9  wiorst. S tra ta  ich, jak 
to ła tw o  pojąć, bardzo jest dotkliwa i dochodzi 
do 8 0 0  w  zabitych i rannych. Ponieważ jen. 
Sojmonow przekonał się o wielk ej przew adze 
liczebnej nieprzyjaciela, który naw et jeszcze 
nocą śc iąga ł świeże wojsko na w yspę, tudzież 
o tru d n o ś c i b ro n ie n ia  z e  sk u tk ie m  stanowisk tak 
r o z c ią g ły c h ,  o p u ś c i ł  D ż ju rd ż e w o  w  n o c y  z  7 g o  
n a  8 m y  b. m . i w o js k a  s w o je  n a  w y ś y n a c h  f r a -  
tesztskich o 1 ’/„ mili ztamtąd rozlokow ał. Jeńcy 
których liczba wynosi 19, a między tymi jeden 
oficer, zapew niają, że Rosyanie mieli owego dnia 
do czynienia z 4 5 ,0 0 0  nieprzyjaciela, którym 
dowodziło czterech w yższych oficerów francu­
skich, którzy zaraz  z początku bitwy polegli.

Z powyższych tak różnobrzmiących raportów, 
niechaj czytelnik rozważnie wygnuje domyślny 
stan tćj bitwy, którą powszechnie uw ażają  za 

,T a.w.8z9 w ca łe j dotychczasowej kampanii, 
sku tek  jej tylko widoczny, tojest opanowanie 
znacznej przestrzeni lewego brzegu Danaju 
przez 1 urków, czemu w szakże Soldaten-freund  
dotychczas w ierzyć nie zdaje się.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  2 5go lipca. Po  d ługich deszczach pogoda 

od dni kilku stale  trzym a, i zbo ie  doszło w wielu już  
miejscach pod prawdziwym  skwarem  słonecznym. Dziś 
pozaezynano żniwa w calćj tu tejszej okolicy.

—  O d pięciu jakoś tygodni, są słowa Gazety K rzy-  
iowej, stygm atyzowana (nosząca ślady ran  Chrystusowych), 
jakoby dziewczyna około 2 0 la t licząca, rodem  z Grim- 
m en, a bawiąca naprzem ian w A btshagen i Stralsundzie, 
wielkie czyni wrażenie przez kuracye swoje. Mieszkanie 
jć j w A btshagen odwiedzane bywa p rzez bogatych i ubo­
gich żądających pomocy. U trzym uje ona, że m iew ała sny 
w których pojaw ił się jćj Chrystus i rzek ł jó j ,  i e  je s t  
powołaną leczyć ludzi. W ład za  policyjno-lekarska spra­
wdzać będzie te  okoliczności.

—  W  czasie ostatniego poboru wojskowego w woje­
wództwie Serbskićm , staw iło się w nowym Sadzie przed 
m agistratem  4 dziewcząt od 15 do 23 la t i jed n a  21-le- 
tn ia  wdowa, wszystkie trudniące  się s łu żb ą , oświadczając 
chęć wstąpienia do wojska. Py tane o powody tćj ama- 
zońskićj żądzy, powiedziały, że słyszały o nowćm postano­
wieniu, dozwalającym przyjmować do wojska kobiety, 8 
ponieważ wolą służyć w wojsku, niżeli u  prywatnych osób, 
przeto p roszą, aby im dano zatrudnienie przy komissyi 
um undurowania, gdyby zaś miejsca tam  nie było, to  j u* 
pójdą pod karabin  i proszą o zapisanie ich do pułku 
Coronini lub tóż do huzarów. Z  wielkióm zmartwieniem 
am azonek, oznajmiono im , i e  pogłoska o przyjmowaniu 
kobiet je s t  m ylną, a przyjąć ich pod żadnym  pozorem 
n ‘e można.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. H r. W odzick i L udw ik w ła­
ściciel dóbr, H r. Tarnow ski Jan  w łaściciel dóbr z Paryża.

H O T E L  R O S Y JS K I. H r. Potulicki K azim ierz w łaści­
ciel dóbr z Bobrku. Franciszek W ilczyński w łaśc. dóbr 
i adwokat krajowy, Tom asz v. Stryjew ski pisarz c. k. 
cyrkułu ze Lwowa. H r. Sołtyk H enryk w łaściciel dóbr 
z Balio.

W yjechali. M uss L udw ik, Gubitz R udolf, T hann 
Maurycy do K arpat. Feliks Sm alawski, F ranciszek  Do- 
brzycki do K arlsbadu. M ichał D obrzyński, J a n  D obrzyń­
sk i, Zenon Pogłodow ski do W iednia. Stanisław  Staro 
wiejski do Bratkowska. Jo rd a n  do Bochni.

Kurs papierów publicznych I pieniędzy
Wiedeń. Kurta telegraficzne z dnia 23go  lipca:

Metaliki 5 -procen . 3. M etalik i 4 Y4-procent. 73.
M etaliki 4-pr. 6 8 % . 4 .p r . z  1 8 5 0  r  92 —  2 1/  -p r .
487, -pr. 19 V41 -pr.— /ie- - - r ; z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—
A ugsburg 123 /*• Uondyn 1 2  kr. 3. —  Paryż 1 4 5 5/  
Akcye Bankowe 12 61. Akcye kol. żel. p<5ł„  _  p j '
dyn. —  — . —  Pożyczka z r. 1851 lit. A  __ jj __
Ost-Donau Dampfsch.— .

Kurs krakowski 25 1ipca. Banknoty austr. i .  8 8 3/  
płacą 8 8 V4 . —  Pruski kuran t ifłd- H O  p łacą 109 . —  
R uble sr. nowe żąd. 102 /4 pł. 102*/6. —  Cwancygery 
nowe żąd. 110 Pł- 1 10> —  Cwancygery stare  żąd. 110  
pł. 1 09 .—  Im peryały ż. 35 4, pł. 35 .—  D ukaty austr.
1 hol. ż. 207* Pł- 2 0 T j. —  2 O-franki ż. 3 4 4/5 pł. 3 4 V S. 
Listy zast. P°ł- *ąd. 9 8 p łacą 9 7 */„. —  L isty  zast. gal. 
żąd. 93Vs pł- 93- .

Kurs lwowski d. 21go  lipca. D ukat holend. 5 złr. 
kr. 4 6 . —  D ukat ces. 5 złr. 49  kr. —  Półim peryał ros. 
1 0 z łr. 1 1  kr. —  R ubel ros. 1 z łr. 5 6 k r  T a la r  p ru ­
ski 1 zlr. 51 kr. —  Polski ku ran t i pięciozłotów ka 1 złr.
2 6 kr. -  Kurs listów zast. w gal stan. Insty tucie kredy-
towym: Kupiono prócz kuponów 100  po z łr. __  kr. __
w m k .  —  Sprzedano 1 0 0  p 0 z łr. —  kr. — . —  Dawano 
za 100 złr. • kr. . Ż ądano z łr. —  k r __

Kurs giełdy warszawskiej i 8g o lipca. B er­
lin 100 talarów 2 m. żądają  rs. 98  kop. 4 0, dają  ___
kop. —  —  Gdańsk 1 0 0  talarów  2 m. ż. rs. —  kop. — , 
d. rs. — , kop. — • —  H am burg  8 0 0  b. m. k. 2 m. ż. 
rs. 147 kop. — , d. rs. —  kop. — . —  Londyn 1 funt
szterl. 3 m. żąd. rs. 6 kop. 4 8 ,  d. rs. —  kop. __
Paryż 3 0 0  frank. 2 m. ż. rs. 7 8 kop. — , d. rs. —  kop. 

_  W iedeń 150  złr. 2 m. ż. rs. 7 6 kop. 50 , d. rs.
—  kop. —  —  W rocław  100  tal. 2 m ż. rs. —  kop.

., d. rs. —  kop. — .
Monety. Pół-im peryały  rosyjskie żąd. rs. 5 kop. 28 , 

d. rs. —  kop. . —  H olenderskie dukaty  nowe ż. rs.
■ kop. —
Papiery. O bligi skarbowe za 100  rs. ż. rs. 7 2 kop. 

80. d. rs. 7 2 kop. 14 . —  oprócz kuponu 4 7o ż- rs - —  
kop. — , d. rs. —  kop. — . —  L isty  zastawne b iałe n  
okresu oprócz kup. ż. rs. 14 kop. 8 0 , d . rs. —  kop____
—  Też same I I I  okresu za 15 rs. ż. rs. 14 kop. 7 5, 
d. rs. 14  kop. 59 . —  Obligacye udziałowe na złp. 3 0 0  
i .  rs. kop. — , d. rs. —  kop. — . —  Obligacye cząs­
tkowe na zip . 5 0 0  i .  rs. —  kop. — , d. rs  kop _
—  Certyfikaty banku lit. A. na  złp. 8 0 0  i .  rs. ---- kop. __
d. rs. kop. —  —  T eż same lit. B. na złp. 2 0 0  5 ° / ’ 
i .  rs. 18 kop. 5 0, d. rs. —  kop. _  Dowody Kom i- 
syi centr. lik  w. za złp . 1 0 0  ż. rs. —  kop. — , d rs —  
kop. — .

Kurs wiedeński z d. 24 lipca. M etaliki 8 s 7 8.—  
Nowa pożyczka 7 3 % . —  Akcye B anku wied. 12 60. —

- n  W i e d e ń  24 lipce.
a uwa zupełnie rófne są w obiegu zdania o o- 

statnich Konferencyach między Prusami i A u s try ą  i 
o ich rezultatacie. Jedni twierdią, że bar. ppłk. Man- 
teufel i hr. Alvensleben po dfugioh debatach oświad­
czyli, ie  Pruiy na stanowisku neutralnem, a tout 
prix  pozostaną. Drudzy utrzymują, że gabinet ber­
liński przesłał do Paryża i Londynu notę podobną 
tój, którą wysłała Austrya, to jest, że w obu jest 
oświadczenie, ii propozycye rosyjskie są niezada- 
walniające, lecz że w nich są pewne punkta, klóre 
mogą posłużyć za podstawę układów. Ci co tak po- 
zycyę przedstawiają, dodają, i e odpowiedź państw 
zachodnich przedstawioną zostanie konforencyi wie— 
deńskiój. Pierwsi twierdzą przeciwnie, ie  Prusy o 
iadnój konferenoyi wiącój słyszeć niechcą. Jedni 
powiadają, ie  Prusy mobilizują wojsko dla własnćj 
obrony; drudzy, ie  przewidują następstwa traktatu 
* Austryą 20go kwietnia. Prawda leiy na dnie. 
To pewna, ie  gabinet petersburgski z Księstw wojsk 
niewyprowadzi, dopóki Francya i Anglia nieopu- 
szczą Turcyj. Tu wszakże jest jeszcze mniemanie, 

w °statniój chwili może książę Gorczskow zrobi

d "  " i r ,y " ‘ nia
p r z e z u j ę  b^ °  ^ w ią  kierowane

Depesze telegraficzne.
K o p e n h a g a  23go lipca. Parowiec angielski 

„bphinx przybył z wojskiem francuzkiem. Statek 
przewozowy „La Licorne* stoi z wojskiem na ko­
twicy pod Helsingfors; angielska eskadra z wojska­
mi francuzkiemi zbliża się. „Hannibal" nosi pawilon 
kommodora Greya. „St. Vincent," „Alger," „Royal," 
„William" i trzy parowce płyną przez W. Bełt. 
Jedzie niemi Baraguay d Hilliers, który oczekiwa- 
W8ny w Kopenhadze.

K o p e n h a g a  24go. Znaczna eskadra angielska 
stoi na kotwicy w przystani Kjóge. Królowa Hor- 
tonsya przybyła dziś do Helsingór. Jen. Baraguay 
ze sztabem swoim przyjechał tu lądem.

P a r y ż  24 lipca. Dzisiejszy Monitor donosi z Ma­
drytu pod d. 19 b. m. Królowa powołała jenerała 
Espartero do utworzenia nowego gabinetu. Przybył 
on już do stolicy.

A l e k s a n d r y a  19 lipca. Wice-król Abbas pasza
umarł 14go. Rządy Egiptu objął Said pasza (stryj
Abbasa paszy, a syn dawniejszego wioe-króla Meh- 
meta Ali.) 6

Akcye kolei żelaz. pół. 1 6 6 5/ 8. —  Agio od z ło ta 2 9 3/4 
od srebra 2 3 % . —  Oblig. uwoln. g run t. 8 0 7 ^  — Nowa 
pożyczka 1 8 5 4  r. 8 7 7/s .

K u rs  w ro c ła w s k i z dnia 24g o  lipca.—  Banknoty 
austr. 8 1 3/4 ż. —  Banknoty poi. 9 1 7/,*  d. —  L isty  zast. 
polskie dawne 8 9 %  ż. —  nowe —  d. —  L isty  zast. pozn. 
101 żąd. —  dto. 5 7 # - proc. 9 2 3/ .  żąd. —  Kolćj K rak. 
gór. Szląska. 83 % 2 ż.

**r*yjechali ort d. 2 4 g o  do 2 5 g o  lipca.
H e r m a ^ k  P O L L E R  A. Czatek A nton i, Czatek B arbara , 

anJj A nna , S till J a n  u rzędn ik , E h le rt E rnest eko-nom z u rn H d  _
dów  T h reyer O tto  c. k . radzca kam eralny z Bro- 
„ W ieliczki80 u 1VIaUrycy aPtek a rz » BLóss Ludwik kupiecF,«^%^bE““zkr“ !„w'eir „sf 1<
t o p i* ,  .a  h t o . , a .  .  B *r"  8,m“ “

Przegląd Polityczny.
W i e d e ń  23 lipca.

® Pożyczka stała się prawdziwie narodową. Pod­
pisy idą spiesznie, tłumnie, gorliwie. Wszystkie 
klasy biorą w niej udział. Przykład dany przez do­
stojną rodzinę cesarską, zupełnie nowy w dziejach 
Austryi, zrobił powszechnie dobre wrażenie. N. Pan 
dowodzi w każdym kroku, że wielkiemu swemu 
»odłu „viribus un itisa jest wiernym, i że go 
w rozległóm i Wysokiem pojmuje znaczeniu. Oprócz 
materyalnych korzyści, pożyczka zrobiona w tym 
dachu, stanie się nową i silną podstawą moralnej 
solidarności między tronem i państwem, między rzą­
dem i rządzonymi. Ci oo patrzyli z pewną obawą 
U® takowe oderwanie się władzy do narodu, wi­
dią teraz że głos otwarty, szczery i śmiały może 
w każdym kraju liczyć na dobre przyjęcie, jeźli 
ma na celu dobro i interes ogólny. Są którzy zno- 
wu lękają się o sposób jakim zebrana summa użytą 
zostanie. Można być pewnym, że postępowanie rzą- 
du i w tym kroku ogólnemu zaufaniu i przyrze­
czeniom zawartym w patencie cesarskim, odpowie.

Przedstawienie urzędowe o propozycyach Rosyi 
wyszło pozawczoraj do Paryża i Londynu. Austrya 
] Pru*y obstają przy dawnóm swóm oświadczeniu, 
ze trzeba naprzód żeby Księstwa Naddunajskie o- 
’uszczonemi zostały przez wojska rosyjskie. Roz- 
iazy dane w Berlinie do mobilizacyi kswaleryi 
artyleryi, zdają się zapowiadać, że państwa za­
chodnie pójdą za tem zdaniem państw niemiockl°“’ 
i że propozyoye gabinetu petersburgskiego n i e  wstrzy­
mają dalszych wypadków.

Sprawy hiszpańskie zajmują m o c n o  uwagę tutej­
szego gabinetu. Zdaje się, że Angl-'“ ' rraneya za­
patrują siy na nj0 jednakowćm okiem.

Z teatru wojny nad Dunajem, ciąg*® oczekiwania
walnej bitwy między D żjurdżew em  i Irateszli,

Słusznie podając depeszę wczoraj z Wrocławskich 
pism o mobilizacyi nadmieniliśmy, że dzienniki ber- 
lińskie z tego samego dnia nic o tem nie mówi*. 
Dzisiejsza hreuzztg  powiada ie  depesza ta jest 
fałszywą, albowiem o mobilizacyi wojsk pruskich 
me postanowiono wcale. Prawda tylko, że w skutku 
rozporządzenia nakasano zmienić a raczój pomnożyć 
etat artyleryi i kawaleryi, celem ułatwień na przy-
La« l h m°4 . 1 Cy7  Z,.niana ta następuję w ten sposób, iż liczba dział zaprzęgowych będzie nodwo-
jonę, aw jeżdzie  30%  przybędzie kon?. PróSz tego
landwera me będzie ściągniętą. Z tego wszakże do­
niesienia pokazuje się, że lubo formalne mobilizacvi 
me masz etat armii powiększonym zostaje.

Z teatru wojny donosi Korespondencya koninw. 
z Wiednia pod dniem 24 b m • W « hi P - ^  

mości odebranych dzisiaj z tealru 'w oilS  n *  
wojsk rosyjskich nad Dunajem stają L a T to T  
wilszemi, i niewiadomo co o nich myśleć. Koi»#~ 
Gorczakow zmordowawszy swoje wojsko ciagłem? 
małemi utarczkami od 16go do 20go lipca, w któ­
rych zawsze Rosyanie pobitemi byli, odebrał negie 
w dniu 20tym rozkaz z Petersburga, ażeby Dżjur- 
dżewo napowrót szturmem odzyskał, i w dniu 21 
rozeszła się w Bukareszcie wieść, że rozkaz ten 
w dniu 22gim ma być wykonany. W samój rzeczy 
rozesłanemi zostały w dniu 21 rozkazy, które do 
wykonania czegoś podobnego dążyć się zdają.

W sobotę wieczór przyjechał do Wiednia pocią­
giem pragskim hrabia Bacciochi pierwszy szambe- 
lan Cesarza Napoleona, w szczególnój misyi wysła­
ny. Hrabia Bacciochi zabawi w Wiedniu dni kilka, 
i uda się do Konstantynopola. Stanął w hotelu „zuni 
rómiscben Kaiser," gdzio także stoi książę Gorcza­
kow.

Listy z tureckiego obozu donoszą, że Omer pa­
sza zajął w Dżjurdźewie i w DHenicy stanowisko 
odporne; miało się albowiem pokazać, że Rosyanie 
zmyślili ewakuacyę W oloizczyzny w celu zwabienia 
armii tureckiej na płaszczyznę i atakowania jói tam 
całą siłą. Źe takim był z«™iar Rosyan, przekonywa 
okoliczność, źe książę Gorczakow dyryguje wszy­
stkie swe siły ku Dżjurdźewowi, j tam na T er­
ków uderzyć zamierza.

Monitor oś"ia cza « powodu pogłoski obiega- 
jącej w Pa^ f “ jenerP/o e f Jedoe&0 Pu*ku f«ncu«-
kif^  'iż  «ąd  iżyje “ ranCUZkieg° P°d Bukare-sztemJ  L o r iw *JJ. sur°wych środków jakie rm
% t Û iWdonSieVVaC20ra wieści.1"8

Gazeta M a d r L l /  się do dymissyi. 
iż aż do zwnii donosi pod dniem 18 b. m ,
prawo druWfim korte*dw obowiązywać będzie
tyczący gie  _ y z. .r: Dekret z d- maja
stał odwołany PółroczndJ ua kontrybucyę, zo-

da^LaSe*a  Wiedeńska pisze: Według otrzymanej 
Peszy telegraficznej z Werony 22go, powstało 
“Wmie zaburzenie. Z dachów i okien strzelano 

Da wojska. C. k. wojsko otrzymało na wszystkich 
punktach przewagę. Wojska parmeibkie trzymały 
się dobrze.
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n . i8,s69. K u n d m a c h u n g  (678-2-3)
D ER  K. K. LANDESREGIERUNG IN  KRAKAU 

in Hetre/f der Einhebung der allgemeinen Ver- 
zehrungssteuer fu r das Vericaltunsjahr 1855 .

In  Gemassheit des Dekrets des hohen k. k. Finanz- 
Ministeriums vom 31. Mai 1854 Z. 23 ,894  hat die Si- 
cherstellung des Ertrags der allgemeinen Verzehrungs- 
steuer fiir das Verwaltungsjahr 1855 in derselben Art 
und nach denselben Bestimmungen, welche Iflr das Ver- 
waltungsjabr 1854 vorgeschrieben w aren, zu geschehen.

Dieses wird mit dem Beisatze zur allgemeinen Kennt- 
niss gebracht, dass die Verbandlungen liber die Abfin- 
dungen und Pachtungen bezuglich der im Verzehruns- 
steuertariffe Post-Nro 4, 5, 6? dann Nro 10 bis einschlies- 
lig 16 bezeichneten O bjekte das ist vom W ein a u s-  
Sckanke  und F le i s c l l  auf 3. Jahre jedod i mit dem 
ausdrflcklichen V orbehalte des Rechtes der wechselseitigen 
Aufkundigung vor dem Ausgange eines jeden Verwaltungs- 
jahres in der gesetzlicben F rist werden gepflogen werden, 
ferner dass die im §. 10 des Kreisscbreibens von 5. Juli 
1829 Z. 5039 und dem Anbange zu diesem Paragraphe 
vorgeschriebenen Erklarungen, eben so wie fur das V er­
waltungsjahr 1 8 5 4 , aucb fur das Verwaltungsjahr 1855 
unmittelbar bei denjenigen leitenden Finanzwach-Organen 
(Ivommissaren und selbstandigen Respizienten), in deren 
L berwachungsbezirke die steuerpfliehtige Gewerbsunter- 
nehmung sich befindet, zu uberreichen sind.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau den 15 Ju li 1854.

F ranz  Graf Mercandin.
Obwieszczenie

C. K. RZĄDU K RA JO W EG O  KRAKOW SKIEGO 
dotyczące się poboru podatku Konsumcyjnego 

na rok 18 5 5 .
Stdsownie do dekretu wysokiego c. k. Ministerstwa fi­

nansów z dnia 31go maja 1854 do N . 23 ,894 przychód 
podatku konsumpcyjnego w tćn sam sposób i według tych 
samych postanowień, które w roku 1854 obowiązywały, 
również i na rok 1855 zapewnionym być winien.

Powyższe rozporządzenie podaje się z tym dodatkiem 
do powszechnej wiadomości, ze czynności o układy i dzier­
żawy co do przedmiotów w taryfie podatku konsumpcyj­
nego pozycyą N. 4 , 5, 6, dalój 10 włącznie do 16 o- 
znaczonych, to jest od wyszynku wina  i mięsa na 
trzy lata przeprowadzone zostaną, jednakowo z wyrażnćm 
zastrzeżeniem sobie prawa wypowiedzienia obopólnego przed 
upływem każdego roku w oznaczonym przepisami czasie, 
niemnićj że przepisane 10 §. cyrkularze z dnia 5. lipca 
1829 r. do N. 5039 i dodatkiem do tegoż paragrafu 
oświadczenia przedłożone być winne tak jak  w roku 1854, 
równiei i na rok 1855 bezpośrednio tymże organom fi­
nansowym (Koimnissarzom i Respicientom samodzielnym), 
w których okręgu znajdują się ulegające podatkowi przed­
sięwzięcia.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 15 lipca 1854.

Franciszek  hrabia Mercandin.

(677) Kundm achung'. (2-3)
[N. 12,403.] Zufolge W eisung des hohen Ministeriums 

fflr Kultus und Unterricht vom 7 ten M&rz 1. Jahrs Z. 
2 3 93, wird an die Stelle der judischen Handels- und 
Gewerbsschule in Krakau eine israelitische Hauptschule 
mit zwei Abtheilungen, n&hmlich einer fflr Knaben mit 
drei Klassen und einer Vorbereitungs- (E lem entar) Klasse, 
und einer zweiten fflr Miidchen mit zwei Klassen und 
ebenfalls einer Vorbereitungs-Klasse m it dem kommenden 
Schuljahre ins Leben tretten. An dieser judischen H aupt­
schule sind folgende Stellen zu besetzcn:

a) E in Direktor zugleich Lehrer mit dem Gehalte von 
5 0 0  fi. CMze und einem Natural-Quartier.

b )  E in Religionslehrer mit dem Gehalte von 350 fl. 
CMze.

c) E in Lehrer der hebraischen Sprache, so wie
d) fflnf Lehrer fflr die ttbrigen Lehrgegenstande mit 

dem Gehalte von 3 00 fl. CMze.
e) Zwei Lehrgehulfen, jeder mit der Besoldung von 

150 fl. CMze.
f) Eine Lehrerinn fflr weibliche Handarbeiten, besoldet 

mit 200 fl- CMze.
g ) Ein Schuldiener besoldet mit lo o  fl. CMze.

endlich nach Umstanden
h) Ein Schuldiener-Gehfllfe mit dem Jahrlohne von

7 2 fl. CMze.
Bewerber um diese Dienstposten haben ihre Gesuche, 

welche von jenen um die Lehrstellen eigenhandig zu 
schreiben sind, mit Nachweisungen uber ihr Alter, Stand, 
Religion Moralitat, Sprachkenntnisse, Befiihigung fiir das 
Lehram t, die etwa schon geleisteten Dienste und uber 
ihre Beschflftigung 8eit dem A ustritte aus den Schulen 
und zwar wenn sie in óffentlichem Dienste stehen, mit- 
telst ihrer vorgesetzten Behórde, sonst aber im Wege 
des bischófliehen Consistoriums, in  dessen Sprengel sie 
ihren W ohnsitz haben, und Falls sie im K rakauer Ge- 
biethe wohnen, im W ege des Krakauer Volksschulen- 
Oberaufsicht, l&ngstens bis 20ten August 1. J .  kei dem 
hiesigen StadfcmagistratG einzureiclien.

Hierbei wird noch bemerkt:^
a) dass statt eines Lehrers in der M&dchenabtheilung 

eine bef&higte Lehrerin angestellt werden kann;
b ) dass alle Lehrer und Dienstleute an der besagten 

Schule der israelitischen Religion anzugehóren ha­
ben, und dass nur in E rm angelung gehorig befahig- 
ter jfldischer Lehrindividuen auch christliche Lehrer 
angestellt werden kónnen; endlich

c) dass das gesammte Personale an dieser Schule pen.  
sions- und provisionsfehig ist.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau am 17ten Ju li 1854.

n. 4444 . K u n d r n a c h u n g '  (669-3)
Zur Erzielung einer regelmflssigen Steuereinzahlung und 

zur Verbinderung des Anwachsens von Steuerruckstanden 
hat das hohe k. k. Finanz Ministerium mit dem Erlasse 
vom 26ten Juni 1854 Z. 2 1 ,3 2 8 -2 0 4 0  verordnet, dass 
bei dem Beginen jedes Verwaltungsjahres die Einbebung 
und zwangsweise Beitreibung der Steuern, so lange nach 
der Gebfihr des Vorjahres stattzufinden hat, bis die Schul- 
digkeit fflr das neue Verwaltungsjahr zur Vorschreibung 
gelangt, in welche dann die bereits geleisteten Einzah- 
lungen einzurechnen sind.

Diese hohe Verordnung wird hiermit zur allgemeinen 
Kenntniss gebracht, und es werden gleichzeitig im Sinne 
derselben m it Rucksicht auf den Umstand, dass die Um- 
lage der Hauszinssteuer in der Stadt Krakau fflr das V er­
waltungsjahr 1854 noch nicht vollig beendigt werden 
konnte, sammtliche Hauseigenthflmer des Krakauer Stadt- 
gebiethes aufgefordert, die an der Hauszinssteuer fiir das 
laufende Verwaltungsjahr bereitsfalligen Quartalsraten, nach 
der Gebflhr des Jahres 185 3 zuverlassig binnen 14 Fagen 
bei dem K rakauer k. k. Steueramte einzuzablen ais sonst 
nach Ablauf dieser F rist gegen die mit dieser Steuer im 
Rflckstande aushaftenden Hauseigenthflmer Zwangsmittel 
eintreten werden.

Von der k. k. Kreisbehórde.
Krakau am 17ten Ju li 1854.

Obwieszczenie.
Celem otrzymania regularnego poboru podatków i za­

pobieżenia tworzeniu się zaległości, Wysokie c. k. Mi- 
nisteryum Skarbu rozporządziło reskryptem z dnia 2 6go 
czerwca r. b. L. 21,328, iżby z początkiem każdego ro­
ku administracyjnego pobór i przymusowe ściągnienie po­
datków, wedle skali z upłynionego ro k u , dotąd miało 
miejsce, dopóki wysokość tychże na nowy rok administra­
cyjny wymierzoną i do ściągnienia przekazaną nie zosta­
n ie , opłaty w ten sposób uiszczone, odtrącone będą od 
przypadającej stanowczo cyfry podatku.

Podając rozporządzenie to niniejszem do powszcclinćj 
wiadomości, c. k. W ładza Obwodowa z powodu, iż wy­
miar podatku czynszowo - domowego dla miasta Krakowa 
na rok 1854 nie mógł być dotąd zupełnie wykończonym, 
wzywa właścicieli domów w obrębie miasta Krakowa po­
łożonych, aby w myśl powyższego rozporządzenia zaległe 
raty kwartalne rzeczonego podatku z bieżącego roku ad­
ministracyjnego 1 8 5 4 , w ilości za rok zeszły 1853 wy- 
mierzonćj, w tutejszym c. k. Urzędzie Podatkowym najda­
lej w dniach 14tu uiścili, po bezskutecznym bowiem u- 
plywie tego terminu stosowne środki przymusowe do jego 
ściągnienia użyte zostaną.

Z c. k. Urzędu Cyrkularnego.
Kraków d. 17 lipca 1854.

[N. 87 .D . III.] Vom k. k. 4. Armee-Gen.-Kommando.

K u n d i n a c l i n n ^
W e g e n  S ic h e r s te l lu n g  d e s  B c d a r /'e s  a n  S c h la c h t -  
O c h se n  f i i r  d ie  k . k . F l e i s c h -  R e g ie  im. K r a ­
kauer Gebiethe, in Galizien und der Bu- 

kowina.
In  Folgę Erlasses des hohen Armee-Ober-Commando 

vom 80. Jun i 1. J .  Abtheilung 5 Nro 43 91 ist fflr die 
im Krakauer Gebiethe, in Galicien und der Bukowina 
aufgestellte k. k. 4. Armee der Bedarf an Schlacht- 
Ochsen im offentlichen Offertswege vorlaufig sicherzu- 
stellen.

Die Bedingungen, auf deren Grundlage die Kontrakte 
abgeschlossen w erden, und seinerzeit die Schlachtvieh- 
Lieferungen zu bewirken sind , sind lolgende:

1) Die Sicherstellung des SchlLchtvieh-Bedarfes findet 
mittelst schriftlicher versiegelter Offert s ta tt, welche das 
zu liefernde beabsichtigte Quantum, den Preiss pr. Zent- 
ner, dann den Anboth fflr die allenfallige Rfickflbernahme 
des Unschlitt und der Ilflute in Ziffern und Worten 
ausgedrflckt, endlich die Lieferstation zu enthalten haben, 
auf einem ffinfzehn K reutzer Stempel-Bogen ausgestellt, 
nach dem gestellten Preis und der Lieferungs-Quantit&t 
mit einer Zehn Perzentigen Kaution entweder im Baaren 
oder in Staats-Papieren nach dem Bórsen-Kurs oder flber 
den bei einer M ilitar-K assa bewirkten Erlag der K au­
tion mit den Depositenschein versehen sein , endlich 
Iflngstens bis 7. August 1. J .  Zehn Uhr Vormittags ent­
weder bei dem Armee-Commando oder bei dem Reserve- 
Truppen-Commando der 4. Armee bier in Lemberg ein- 
langen mflssen.

2 ) Die Anbothe kónnen auf beliebige gróssere oder 
kleinere Quantitaten lauten, und sind fflr Offerenten so- 
gleich, fflr das hohe Aerar aber erst nach erfolgter Ra- 
tifikation reclitskr&ftig.

3) Jedes angebothene Schl&chtvieh - Quantum ist in 
drei gleiche Raten und zwar dergestalt einzuliefern, dass 
die erste R ate erst dann einzutreten hat, wenn der Un- 
temehmer Zehn Tage vorher hiezu auigefordert werden 
wird, die andere zwei R aten aber hierauf in zwanzig ta- 
gigen zwischenterminen zuverlassig statt finden.

4 ) Die Abstellung der kontrahirten Schliichtochsen 
muss an die Uibernahms - Depots zu K rakau, Lemberg, 
Tarnopol und Kolomea geschehen, weshalb die eine oder 
die andere dieser Stationen in dem OJferte auch aus- 
drflcklich zu benennen ist. Fflr den Fall des Vorrflkens 
oder \  eranderung dieser Aufstellungspunkte bleibt der 
Kontrahent doch verpflichtet, auch an einem andem nicht 
uber zehn Meilen weiter entfernten Orte die Abstellung 
zu bewirken, ohne das fflr den W eitertrieb und die F a t­
tening irgend eine Entschadigung geleistet wird.

5) Das Schlachtvieh kann von ungarischer, p0lnischer 
oder m oldauer Rasse sein, muss jedoch  gu t genflhrt und 
gesund ausseh en , auch n icht u n ter d rei Zentner schwer 
sein.

Dasselbe darf weder im Gehen hinken, noch an Klauen- 
Spaltungen leien und auch nicht mit Stossbeulen be- 
haften sein.

Kflhe, Bflffel und nichtvollig ausgewachsene Rinder 
werden nicht angenommen.

6) Die bedungene Vergfittung pr. Zentner Fleisch und 
Unschlitt (fflr beides im gleichen Preise) wird nach dem 
durch die Beeideten im Dienste der Regie stehenden 
kcbatzmeister erhobenen durchschnittlichen Schatzungs-Ge- 
wichte, auf die, zum Beweise der geschehenen Ablleferung 
beizubringenden Uibernahms-Rezepisse gegen klassenmiissig 
gestempelte Quiltung in dem gesetzlieh auerkannten Pa- 
piergelde nach dem Nominal-IYerth bei der Kassa zu

............................... geleistet.
7) Sollte sich aber der Kontrahent mit dem von der 

Regie angegebenen Schatzungsgewichte nicht zufrieden 
geben, und sich auch diesfalls nicht vereinigen kónnen, 
so wird ihm das Recht eingerilumt, eine kommissionelle 
Rrobe-Schlachtung zu verlangen. Derselbe hat solche je ­
doch durch seine eigene Leute zu bewirken und sorgt 
auch fflr die Hintangabe des ausgeśchrottenen Fleisches 
auf eigene Kosten und G efahr, wenn nicht etwa das 
Uibernahms-Depot sich in der Gelegenheit befande, das­
selbe zur Konsumzion bringen zu kónnen.

8) Fflr die Haute und die Innerei wird dem Liefe- 
ranten keine Vergfitung geleistet.

Sollte indessen der Schlachtvieh-Lieferant einen An­
both fflr das, bei dem Depot von den Truppen zur Ab- 
gabe gelangende Unschlitt und die Haute machen, so 
wird auch hierauf Rucksicht genommen.

9) Sollten die, im 6. Punkte, festgesetzten Lieferungs- 
fristen nicht zugehalten, oder solche Schlachtochsen zur 
Abfulir gebracht werden, welche der im §. 5 festgesetz­
ten Beschaffenheit nicht entsprechen und sonach rflckge- 
stossen werden, so bleibt der Lieferant verpflichtet, ein 
Ronale von zehn Prozent zu entrichten, welches nach 
dem kontrahirten Betrage fflr die auf d i e  e i n z e l n e  
Rate nicht abgestellten Rinder berechnet werden wird, 
Wahrend das Armee-Commando als die das Aerar ver- 
tretende Behórde berechtiget ist, zu entscheiden, ob der 
Rflckstand von dem Kontrahenten nachtraglich und bin- 
nen welcher Zeit eingeliefert werden darf, oder die Ab- 
fuhr desselben gilnzlich zu unterlassen, oder auf Kosten 
des Kontrahenten beistellend zu machen sei.

Wflrde aber der Lieferungs-Rflckstand wegen Driog- 
liclikeit des Bedarfes eine Verlegenheit in der Verpfle- 
gung herbeifuliren, worflber gleichfalls zu erkónnen, das 
Armee-Commando kompetent sein soli —  so raumt der 
Ersteher unbeschadet des eben stipulirten Penals dem 
Aerar das Recht e in , alle jene Massregcln zu ergreifen, 
welche zur unafgehaltenen Erfflllung des Contraktes fflh- 
ren, somit auch das auf jede einzelne Rate rflckstandig 
gebliebene Fleischquantum, wo immer und um was immer 
fflr einen Preis auf Gefahr und Kosten des wortbrflehi- 
gen Kontrahenten auf anderem beliebigen VVege beizu- 
schaffen, und die Kosten-Differenz von seiner Kaution 
oder Sonstigen Forderung —  und wenn diese nicht hin- 
reichen sollten, von seinem gesammten beweg- und unbe- 
weglichen Vermogen hereinzubringen, und im Falle aus 
d iese r  B eschaffung  k e in e  M e h rb e k ó s tig u n g  erw ach sen  so llte , 
b io s d ie  e r le g te  K a u tio n  des K o n tra h e n te n  a ls verfa llen  
fttr sicli e inzuziehen .

10) Zur Sicherheit der pfinktlichen Erfiillung der ein- 
gegangenen Kontrakts-Verbindlichkeiten haftet der Kon­
trahent nicht nur mittelst der beigebrachten Kaution, 
sondern flberdies fflr die Kontrakts-Erfflllung mit seinem 
gesammten liegenden und fahrenden Vermogen und un- 
terzieht sich in alien —  aus dem Betrage entstehen kón­
nen den Streitigkeiten der Entscheidung der kompetenten 
Miiitar-Gerichts-Behorde.

11) Ebenso hat derselbe die vorgeschriebenen Stempel 
fflr den Kontrakt, die Geldempfangs-Quittungen, und die 
sonst der Stempelpflicht unterliegenden Dokumente zu 
tragen.

12) Im  Falle des Absterbens des Kontrachenten ha­
ben dessen rechtmassige Erben in die Rechte und Ver- 
bindlichkeiten des gegenwflrtigen IContraktes einzutreten.

13) W enn zwei oder mehrere Personen in Gesellschaft, 
den V ertrag erstehen, so bleiben sie zwar fflr die ge- 
naue Erfflllung desselben dem Aerar in solidum, das heisst: 
E iner fflr alle und alle fflr Einen kaftend.

In  diesem Falle erfolgt die Zustellung aller Aufforde- 
rungen oder Bescheide an dem im Protokolle ausdrflck- 
lich als Geschaftsfiihrer namhaft gemachten Gesellscbafter 
widrigens an den erst Gefertigten, welcher zugleich fflr 
berechtigt angesehen wird, im Namen und unter Haftung 
aller und eines jeden einzelnen Mitkontrahenten in Bezug 
auf das Lieferungs- Geschaft alle Erklarungen, Eingaben, 
Schriften, Abrechnungen etc. mit derselben rechtlichen 
W irkung zu fertigen, als ob dieselben von alien und 
jedem einzelnen der M itkontrahenten mit untersehrieben
waren.

Dagegen wird die Bezahlung dem Kontrahenten nur 
gegen d ie —  von Allen gemeinschaftlich gefertigte Quit- 
tung oder an den von denen hiezu legal Bevollmflchtig- 
ten geleistet.

Nichts destoweniger haften aber die sammtlichen Kon­
trahenten fflr die genaue Erfflllung des Kontraktes in al­
ien seinen Punkten in solidum, und es hat demnach das 
A erar das Recht und die W ahl, sich zu diesem Ende 
an wen immer von ihnen zu halten, und im Falle eines 
Kontraktbruches oder sonstigen Anstandes seinen Regress 
an den Einen oder den Anderen oder aber an alle Kon­
trahenten zu nehmen. Schlttsslich werden

14) diejenigen Offerte, welche ohne Kaution oder D e­
positenschein, oder spater einlangen, oder in welchen das 
Quantum nicht bestimmt, oder der Preis nicht unbedingt 
oder bios mit einem Nachlasse vcn eventuellem Bestbo- 
the ausgedrflckt ist, Cberhaupt solche, welche den obigen

Bedingnissen nicht entsprechend abgefasst sind, auf kei- 
nen Fall angenommen oder berucksichtiget werden. 

Lemberg am 16 Ju li 1854. (68  7-1-3)

Obwieszczenie.
[N. 3242 .] Bank narodowy wiedeński został upowa­

żniony udzielać zaliczki na listy zastawne towarzystwa 
kredytowego galicyjskiego, według kursu bieżącego, w Ga­
zecie Lwowskiój ogłoszonego.

Kassa bankowa filialna we Lwowie uiści te zaliczki, 
pod temi samemi warunkami, pod któremi na papiery 
rządowe zaliczki wydanemi bywają.

C. k. Prezydium krajowe.
Kraków d. 22 lipca 1854 . (6 8 5 -2 -3 )

(689) Kundmachung. 0-3)
Von Magistrate der Kreisstadt Wadowice werden vom 

14tf "  August 1854 9 Uhr frfih angefangen und in den 
nae i olgenden Tagen, sammtliche in die Nachlassenschaft 
■nr VerSt0, : bunen Handelsmanns Josef Schwarz gehórige 

aaren, einvorrathe, Gewólb- Einrichtungen und Uten- 
sihen an den Meistbiethenden gegen gleich Baare Bezah- 
lungen veraussert.

Kauflustige werden eingeladen in den Tagen der Li*
citation um 9 Uhr frflh in dem Verlassenschafts - Hause 
Consc. N. 2 35 in Wadowice sich einzufinden.

Wadowice am 2 0ten Ju li 1854.

(689) W ezwanie. ( 1-3)
Zwierzchność naborowa państwa Lutczy i Gwożnicy 

wzywa Manesa i Slojmę Ritterów n. d. 3 7, Jędrzeja Sta­
dnickiego n. d. 12, Mendla Rieder n. d. 6 6, Józefa Poreka 
„. d. 3 1 0 , Stanisława i Jędrzeja Marczaków n d 51 
Jakóba Krupskiego n. d. 146 z Lutczy, Bernarda Chytka 
n. d. 33 Marcina Mazura n. d. 3 9, Romualda Kwiatkow­
skiego n. d. 28 , Benedykta Walusa n. d. 4 2 , Erazma 
Kozę n. d. 63, Jana Borkowskiego n. d. 7 o, Benedykta 
Kowalskiego n. d. 20 z Gwoznicy górnśj, zaś Eliasza Bry- 
sia n. d. 14 i Pańka Polewczaka n. d. i z Blizianki 
do powrotu w cztórech tygodniach, inaczćj tychże za zbie­
gów przed naborem uznać będzie zmuszoną.

Lutcza dnia 13. czerwca 1 854.

I s i § e p a t y ,
W KSIĘGARNI 

I WYDAWNICTWIE DZIEŁ KATOLICKICH
w Krakowie  

w y s z e d ł  k o m p le t  r y e in
śś, Patronów Domu Cesarskiego i Monarchii 

Austryackiej;
przytómwysatedł kompletny /.liiór

bO Rycin  .sw. Patronów Polskich
i stsnowi jedną oprawną książeczkę w kształcie Album, 
w cenie złr. 12, krótkie żywoty świętych i modlitwy dru­
gostronnie na każdśj rycinie są umieszczone. Kosztowne 
to wydanie zaleca się publiczności starannem wykonaniem 
i pięknością układu. Nabyć tylko można za gotówkę, lub 
na stały rachunek. W  kommiss zbioru tego księgarnia nie daje.

W yszed ł z druku:

SU HA RY0SZ DZIEŁ S. TERESY
Cena zł. poi. 3.

Nadszedł: nowy transport, nieznanych tu do- 
t;jd papierów listowychmm

z kopertami do papieru zastósowanemi.

S k ł a d  H r n c y U x o w
wedle najlepszych wzorów, począwszy od ceny za jednę 
sztukę 240 złpols., wykonaną w edług Benwenuta Celini 

aż do złpol. 20 , robionych z massy.

Medaliony Ojca ś.
KROPIELNICZKI BARDZO OZDOBNE

( 6 8 6 )  i t . d .  i t .  d. ( 1 _3)

REWALENTA a r a b sk a
pp. BARRT du BARRY et C.

w  L o n d y n i e .
Ś rodek  4o pr*> w racan ia  z d row ja  j g iły  0j,0 ry 0h

d»60 Wie j . . .  ^ tych , słn iąo  zaranom Jako przy-

jBmr K l t r y i  i R o i l i  5*° 8pri!0dai W A"5lii< P r« 'sach, . . J ^  dozwolona i iDi-ji»teryftlnemi reskr\’p-
d o w o d u  że  L  niochybadj swój skuteczności.
V .  '  liczne dochodzą s k a rg i  na  u , . oeerbok
* j r T ł t n n d l  »  y  * powodu szkodliw ego podrabiania n a -  
k tó re  liandle R e? aIen‘y  A rabsk ie j ,  J a k ą  s.? ośmielnJa n ie -  
I . .  -  . .  W W arszaw ie i Lwowie  s p .z e d a w a ć .  anonsu -  
t d l ^ ł  ^ '  k a le n d a rz a c h ,  Jakoby  g łów ne  s k ła d y

s ś a i i  0tT Arabskiej  posiadali ,  widzimy się b y , / ,
.  n a -  

f  *>.Vć zmu-
n ra ld  8 ed* pnblicznie, donosząc iż Jedyny B#| ,

-  Rowalentv A r»b»k'eJ j e j t  u naszego głów nego  
ajenta Karola H enna"" * Krakowie na całą GaH- 
eJĄ . Królestwo P olsk ie  i W- K s- K rak ow sk ie ,  tu it.icż  n

t y  u^pJważniońyeh f  J ° 8pri°d“ '
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SPO STRZEŻENIA  \n r 'n rn p n r .O G lC Z N E .
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55 1 
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i natężenie w iatru

wpł.wschodni słaby

wschodni

Stan 
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p ogoda z chmurami 
pogoda

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
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od do

e
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